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cLŁ^niu. “p0j  adresem N eaiec. r( '

%  R4T- M ? .  t e  W 9 ’ te  W?-
i Foch na w czoraj ^cm pjsiedzcmu 
Wy n£rzedsba ' ilbspoffilew auy 

c jją zd  ęklegacyi nflemlectlei z Paryża, jak me 
xudMituafrftwerz.vę,Jbka nieprzyjaciel prawie 
od miesiąca w y w o ż ę  n fcpózostaw la ją  »aj- 
uUiieJszcf 'tyą > A f r y k i  ęó 49 tćgftf," $e koniecz- 
nem ięst i>i « W a fr c  do Czynu jeą y id e  ultima­
tum Dihriś tT ^ n cy^ w yp h w ic  ?  ttlejąsnfej feytua-

• Eocji przedstaw”!, że. nie wyrzec sje
znrzaazta wojsko w y  rh. których wymaca prze?2^Tj f,l 4**ł *̂****2*'*^ 1r** »*«.••« ww •■> r

Oświadczy' urn, że n oże przeprowadzi plan 
ułożony w  czerwcu, kiedy ro chodziło o zmu­
szenie niemieckich delegatów d'o przybycia 4o 
Wersalu, ,

frjatim pisze że nic ulega wątpliwości, że 
zadecydowano będ,?:e w ezwanie pod adresem 
Niemiec, aby podpisały protokół.

Pismo to 'adzi, że obecność F cha na iDgsie- 
Jzemir i acfy *•« pozastawia najmniejszej wąt­
pliwości, że *anni sorawe akcyi wojsko­
wej na wypa.^,* gi,yby N iem cy odw aży ły  się 
ob^ćfry na najmniejsze narusifenie tiakiatu.

W a r u n h i 4’ N ie m ie c .Kr ’ O I -jł -Wy **.fł . .
parj*ł. Pa t.*trJ2 . .Chicago IriDune'* dow,a 

dpjfc się. że  Niemcy stawiają 3 warunki pod ja­
kim! cucą podpisać protokół końcowy.

~1) ząjlest w  Scapa Fiow mapyć iWedlQiope 
-n l ‘ v . rozjemczemu w Hadze.

2) nia prcnH<t>ło usunięte postanowie­
nie, któiejry rozw a la ło  U allcyi u żyw ać środ­
ków  przy  io oso W y da, jeie/l N iem cy nie dotrzy- 
maja w a ru n k ó w ;w  ł<

3) Nieme nia być Dozwolone (jj>sputowanie 
nad sprawam łfccftiilcżneml, kt&ie się Wyłonią 
DTTtr wydaniu m atstyałów  \x oieńrtvch na rzecz 
kpalkw1

Chicago Jribu i.e tw ierdzi, że ko^l!cya pra­
wdopodobnie przyjmę punkt 2 ł 3, natomiast od 
rzući punkt pierwszy.

Rada n a jw yższa  na dzisiejszein posiedzeń u 
ueby ali jakie stanow isko mia zaiąć wnbec N ie-

4TT

" ^.ngielski mars/ałeK Wilson, który wczoraj 
przyjechał do Raryża przyrzek ł współurjz^ł 
flo ty  anirieiskiej p izv  ewentui nem rtosoweniu 
środków  przym uscwych.

\y kolach ^ lityczn ych  są jednak zdania, że 
"au.ijpito raczej pewne złagod7e,r'h  sytuacyi i 
ż e  e'?pfn(-v w t r i ł c "  r, p -ic ',-, ł - . l f 1 ~i 'if>a,>‘ l r  w y

mm

W łąreń  (b « f l  Biuro kor. donosi z Pragi 6 b. m. A g r a r a r V e c z e r “ o?łos't w  ostat­
nich (fducik alarmujące p*i< o<lh o przyófotowaaiCch hTórthyezo do waroćieala W e  
p u w  J .  ’Cx«ibu»lowacyi. T ak ie  i dZlslefszy ,,VeiHcbW' kttóerdzi za V  

' t o r  dr p o g o l o w i s  u j  f r a n c a  w ^ l s r k k i , .

Czeeham grozi okrojenie granie.
ptywen. Clemenceau iest koa- 

zgodzjć sie na ••ektyiika- 
na korzyść jYegier.

K rak ów , 8 grudnia. 
Podobn o  koafocya z  Ą i i l ^  n S 'c ze le  żąrnde- 

“  ć P o lsce  na wscHód >a Sanu
L -  a ~ r  * *  tego czasu

w  0 wzy,,2loźno
2 f i  tafc a^bo lóacZej USiOiJą kszta łtow ać P o l-

# 8 ^  r  1 « F

1 xjbch w. Roju w  Srześcu Litewskim  uit *sl sle
I

7h «vy,v Ji. uir ot się
uau tfiowami koailcydiyćh I''piomatów. k fórzy  
nie nazy a,a ą'ę wn<rawd/i= Kuehlmanatnł ćzy  
C^o u,.iaim a 't ! ż.e‘ ‘ ausu \ Hecy | pruscy

m ajaczą  jm przed oc?yp,a.
Tytki id  scenerya od ioku 1917 dyąblo stę 

zmieniła.
N ow y  akter z|-wlł sig na sęęnje europej- 

rki^*: ftopuptik? Polska z dwoma m'Jł ram ’ ba­
gnetów, które jak wiadomo kierunek swych 
osrzy zmieniafa stosownla dr komendy Józefa 
Piłsudskiego.

Już me jesteśm y w horach, hi" Piłsudski 
nje jesj w  M agdefurgr ale v Belw ederze w  
W arszaw ie .

Hziś DolskJ żo łrlerz  granice Polski w ytycza.
j  niema żadnej n baw v, tylko spokojnie i lo­

gicznie sprawę osąuizać.
Anglia1 chce aatn' odebrać L w ó w  I B o ry . 

słatf tiak' pisżr niieśięćż.iić'di4ieiltifid^ * ’ ’ '*'■ 
To jfcst wierutną 'iiSeprawdą.'
Phzccież' aiiglefśfci 

się,1 Łe Pólskt. żećhtu 
czy Cedynburg, bo dobrze w iedźą o  niciiiwżJl- 
wości tego1 przedsie^gfbHa

Rowm eż rniai}Vzeb>i ^  i nasi Paulowie z ml- 
nisteryum spraw zagi africzTiych ł owiecką oo- 
brze że ..drenaugoty“  angielskie do P iz e m y w  
^ n i t '  duDłyri^ ‘ - - '  'J • " ,,f' ł ' rv -

Ang' a rńoze tylko piróbować w  rokow a­
niach pokojowych coś urwać*. M ożem y spo­
kojnie się śmiać w knłatk1 'z"'J(byia ‘ 'Oeorfcóg' I  
L n łid ^ fe  uz\ P a ry  ż u l" '' ' ‘

Do brania musi być dwóch. Gtupł oo daje I 
mądry ‘oo bierze ' 1 ' l ‘ ’ "

Po  pokoju ćżerrinowsikwn oikazato się, t t  
g  tin c ó w  ta k ic h  w P o lsce  T iilW ie ie . C h d fe lib ^ -  
śrkf" by  nie żu'afeżrf śW n i^ z ^ ę i& w y A i p rze­
padkiem na Zaiiiku.

A  jedliby kHa i'cya chciała się targować, ty 
mus! z' swei s tióń y  ouś’ ‘ó f lą ro w a ć ; ’ nty 
*namv z śoba ó  czCni do mówfenrą-' " H •“ * 

Fetraktować zaś pfovdrijtlif'ć2. którzy bropHl 
Lw ow a i  Boiirysławla.

Do Paryża  mech ‘idą studenci I kolejarze 
leżdłl w  tyra lłerze naprzeciw  pództy IWoW skl51 
I jezmc-ki.n byrOdzfe W l  d ’- 2 f  f lS to M *  1918.

Nie będzie pfżeśżkoda niezfiajofóW^r. angłćf- 
skiego fezyka. Skoro m aim y pertraktyw ąć’’ C 
sprawach p NsklcA' to A łign iy , luidizTe ridogł^ do- 
bt ze Wychówanł. w v ś ' h n? te k"onfterericve 4e- 
legatów. w L ’^■"I^ryeh tazi-iłłem Dolskin.

Inaczej m ówić z nimi nie pow l iiśrthy.
—  A  „\a> pniLku m o .'Ą  lbpiej Jeder* óiedniir ląB 
dói^sieou’ l 1nvd Oportręlów ' 1 >Ć4. 
ans ■■ — i ■■ i

o b r p h e ó y  I r W p y ę .
P b r o 4 «7  L w o w a  h ł  s a g a l ą  s i ę  o d w o fo *  

nia delegatów ż k o ii| ó ra c y j p a ry s k ie j.

Lw ów . (P y 'j\  Dzisiaj w połydnle w  sali odki 
był się Durzliwy wlec obrońców Lw ow a  w sj*Pł -  
w ie eranic wschodniej Małopolski. Zgromadzili 
się starcy, dzi&cj I ^objęty. Przew odn iczył pre- 
zes komitetu \,W ony na różow ej CleftskL — P o  
szeregu przemówień uchwalili bbroń^ ' Lw ow U  
rezolućyę domagalacę się od rządu I Se,mu r t  
w łzyl stosunku do Anufil, odwołania delegatów z  
kónteret.cyl paryskiej 1 odmówienia podpisu Aa 
traktacie. ■Rusinom może być przyznaną autono­
mia naroaowa. ale nigdy terytoryalną ł tylko 
państwo polskie może regulować siosunk, w  P o I»
SCr,. '

Żadna siła nie w ydrze nam tej części fto|sk1>
konieczny jest rząd silnej rękV który nie po­
zw oli Rusiom na Jeb ag.tt&cye przoclwko państwu 
polskiemu.

Nie . śclerplmy masowego bezkrytycznego 
przyjmowania do urzędów ru'-1'!?!! gnam ity l 
polskości l agitatorów pr-eclw  Roisęę,

Zebrani obrońcy Lwowa oświadczają, J/6 ną 
apof siły zbrolnei poiskle) stanę każde* rljwtp dtp 
szeregu lako ochotnicy do waljcl orzecly każde­
mu wrogowi któryby zagrażał \ schodnie1 Mk. 
łopolsce. Zebrani postanowili zorgaizować Wl 
tym kierunku ogół obywateli.

Druga rezolucya wzywa komitet .oprony mu 
rodor^el aby berzwioa-rnip ptrystapt. do or«r»_ 
nlzacyl porotnwla obroov ńarodowej w . - W  
wschodniej Malonnlsco, powotjjJąc w  »aj syeregf 
wszystkie! PoIsUów bez różnicy p łci zdolnyoti



“W

w  fiftnd od U  do 16 roku iycia. — -
Zadaniem tej organi.racyi będzie w  razie po­

trzeby siłi ndenrzeć wszelkie zamachy na wscho 
dnia Małopolskę I n<e dopuścić żadm miara do 
oprowadzenia w życie statutu organizacyjnego 
uchwalonego nr/ez Radę pięciu. 

i1 Uchwalono też zorganizowanie protestu ma­
tek 1 rodzin poległych w walce o Lwów  ? wscho. 
jdnle kresy.

Odśpiewaniem „Nie damy ziemi* zakończono 
wiec.
f .

Lw ów . (P ^ T ) Na cmnefarzu 'zraelickfri Od­
było sic dz'i na rmml-mb nnloib-iłi w nhron'e

Lwowa Fu Eików Wykncttn: woj. oszow** n luttU
bne nabożeństwo. Zgromadzili się reprezentanci
dowództwa okręgu głównego, dowództwa okrę­
gu stepowego, komendy miasta, grono oficerów, 
kompania honorowa, oraz tłum publiczności 
chrześciańskiej, żydów, Polaków, a także rodzin 
zmarłych. Po modłach odprawionych przez ra­
bina dr Gutmana, który wygłosił patryotyczne 
przemówienie przemówił di Snett. prezes tow. 
akademickiego zjednoczenia, którego staraniem 
odbyło się nabożeństwo. W  końcu przemówił 
imieniem wołskowośd pułkownik Knaop- —  Po 
śpiewach rytualnych orkiestra zagrała hymn na­
rodowy. a Irryrmanii «r>r<»>Tfltiłnwafa hmfi

b

Samobójstwo dr. Kovetct’a.
F Wiedeń. P A T . Bkor, donosi z  Bodape»ztu 
tłn. 6 bm. Sędzia śledczy Dr. Kovacs. który pro 
wadził dotychczasowe śledztwo w  sprawie za­
mordowania T lszp | musiał hvć żb izow any z

powodu choroby przez Innego sędziego śled­
czego popełnił dziś popołudniu samohólsiwo 
zrzuciwszy sle z 3 pietra budynku sadowego
na u lico. S m W ć  nncł*wr*łn n 9 łv r i< n ih «t

l U

W arszawa. P A T . 
jStwo odpow iedział

Paderewski tworzy gabinet.
(Na pismo Naczelnika pań- 

_p. Paderewski następują- 
cćfn  pismem:
V Panife Naczelniku!

Postanowieniem  molem było  n iezw łocznie 
ostonió z zaim ow aoego slacowlską i dalszych 
krok ów  w  celu utworzenia now ego yabmntu 
izańiechać. W yp oy ied z^/em  sie w  tym duchu
gfpflOWPTO ? 0'^Tr rifł e1r»’+pV

zasiągniętei opinii Sejmu w  osobie marszałka 
Pan Naczelnik uznajac zasadę w iększości za 
dec.vd«tfaca, pow ierza ml te trudna ale zaszczy­
tna m lsye oo m tH h c  sobie za obowiązek w e- 
? wanfn tPdpśd nczvnlć.

Do utworzeni? trąb?*i« pFzystsmto natych­
m iast Z najgłeM zyrfi szacunkiem!

T«rM p»T P  n

Socyal zm toczy w alk; z  komunizmem.
■Wiedeń. PA T . Neues W iener Journal dono­

si z  H agi: P rzyw ód ca  socyaiistów  Henderson 
w yg ło s ił w  G lasgow ie m ow ę o reaktyw ow an i: 
nrędzynarodówki, w  której powiedział, że so- 
cyalizm  przenvw a obecnie c !«ŁM/i przęśl1 
T o c zy  on walkę ze  swoim najnlebeznleczniej- 
szyni w rogiem  Komunizmem, którego ekscesy- 
wne eksperymenty gospodarcze zaalarm owały 
ca ły  mieszczański św iat kulturalny przeciw  so- 
cyalistom. Atoli rozsądne elementy wśród ro­
botników poznały nonsens tantazyl gosprdar-- 
czych  1 zamierzają sle oa nich usunąć. System 
rad i-est insrytucyą obcą, która przy  zdrow ym  
■zmyśle robotników na pewno w  krótkim cza­
sie zniknie. W  dniu rym, w którym  robotnicy 
ca łego  świata staną na zdrow ym  podłożu or- 
gan izacyi zaw^dr w ycb , nasłani autonomiczne

Czy Wilson zdolny iest do oracy?
W iedeń. (P A T .) W aschingtoner Post ogła­

sza w  a rty k u le  w ste p h ytff m ezdnltioŁć prezy­
denta Wilsona do }ak le ik "lw '°k  pracy I zaoy- 
tnie. eyy  on jest w  stapfa wykom rwać swńł 11-

rząd. Co do istoty choroby prezydenta krążą 
rozmaite pogłoski; ponieważ żaden cżionek ga­
binetu ani żadna osobistość wybitna nie widzia­
ła prezydenta Wilsona ani nie otrzymała od
ntetrp ł*icł*>f«1rr»v!

W arszaw a. P A T . Komunika* sztabu jener 
w ok k  polskich 7 dnia 7 grudnia 1919.

Front litewsko białoruski: W ypadem  pod 
Dryss«t piechota nasza rozbita odd/ii! bolsze­
wicki. Horac jeńców I zdobycz wojenna. Atak 
nieprzyjacielski na Domamiwszczyznę pod Bo- 
briilckie>n odparto z wielkieml stratami dla nie­
przyjaciela.

Front w ołyński: Spokój.
H-illAf piylronłiiilr _

Rumunia podpisze traktat pokojowy.
Kołoszwar. (PA T ) Król Ferdynand rumuński 

powierzył prezydentowi rumuńskiej Izby dr 
Vajda Wojwodowi, czlonk<*vi siedmiogrodzkiej 
partyl narodowej i byłemu deleeatowi ia iconfe- 
rencyę pr.koiową w  Paryżu mlsyę utworzenia 
gaMnetu. Nowy rz*d nodnlsze traktat nokojov y, 
o ile hed-!e nowz:pfy cały s-A^-py zmian.

S z u k a j c i e  m a ł e g o  
K o h n a . . .

—  Gdzie jesi H. , -
—  K to?
—  On!
m-Mały Kohn)
—  Myśl przednia I
—  Uciekł do WiedniaT • ■ -
—  Za co i poco._____________________,___-
—  Że jego kieszenie się -Jocą.
—  N iem raw iec.
— Tak ! latawiec.
—  K tc ?
—  Jakie z ło i
—  .Abort".  ̂ . .
—  Poeto dal rym .'
1—  N it ! —  R a !J-
—  To  świństwo? -~t •
—  O nie ma głunńcHT .
Inaczel ustawa się znaczyć flsfawa przewi­

duje na podżegaczy suiowszc liary i autora po­
mysłu czynu___________________________ ___

—  R b  c le  \ y  pffer<ri —  f v    ~

Szwajcarskie kozy sańskie.
białe albo kolorowe bez rogów, świeżo doine daiaec 
do 5 litrów wybornego otod kiego mleka, kilka sztuk 

cielnych sprzedaje.

ZAKŁAD „ORNtS" ■ 
Kraków (Hotel Saski).

W/wyła kolei a. Na zanytnnłe Ditrka. Wypycha ptaki 
i zwierzęta. Hodowlr i sorzeda/ rasowych psów, dio- 

bin i gofeDi.

SALON „SZTUKi“
ulica Szpitalna Nr. 40

naprzec-w teatru m iejskiego.
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko­
wanych. Chcąc uprzystępnić ńa’szerSzym war­
stwom nabywaniu praw iitiwyth 'tiZiel sztuki, W  

prowadza dyre^eya również

' iprzedaz na spłaty
Telefon 2A8ń.

„ IU S “lURSA PRAWNICZF „JU S “
/ Krai ów- Kytiak Otówny U  ' 4

rozp/czynujr nowe KURSA Z B I j f » o V E  do wszyst- 
kich egzaminów prawniczy en.

SYSTEM PISEMNY
prowadzone przez nujw.bitniejezi aiły. 

Stnchaczo otrzymują caty materyat dostosowany 
do ostatnich Liman. —  Zgłoszenia natychmiast pożą­
dane. — Dla prowincyi. wo, skowych i urzędników 

wypróbowany

KURSA ZBIOROW E
E^zamlna n i* - ’ " idwokaekin ‘ wskte

Fetoryści.
Puch literacki i nauki w y  ożywia się w w y­

sokim stopniu dzięki irlcya tyw e znanej firmy — 
krakowskiej prokuratorze państwa.

Bardzo na czasie jako że w okresie świat ży . ; 
Jemy — wydala wspomniana firma dzieło treści i 
kontemplacyino-religijnej napinane przez zńans- 
go literata Karola Wolkowsk^cgo, właściciela 
kawiarni Esplanade pod tytułem: Rozmyślania 
nabożne u św. Michała. Autor jest zrany szero­
kiej publiczności ze swego interesującego opisu 
Jego przeżyć woiennych, które wydał leszcze w 
Toku 1916, nakładem sądu polowego. zatytułowa­
ny: Dwanaście miesięcy w  hrabstwie Montelu­
pich.

Smakosze literaccy wyrażają riadzlełef że 
krakowska prokuratora przy pomocy .adn kar­
nego dopomoże Karolowi Wr>fW\ftskłArml do 
Ogłoszenia trzeciego dzieła, a nranowicie pamię­
tników pod dyskretnym tytułem: Piętnaście lat 
Ba Wiśniczu.

Znany ten literat, który okazywał lak „gór- 
Be“  dążności w nkłifUnnyfcH nr zez siehlo spisach 
potraw znalazł wiebi wyznawców swego ku- 
ninku artystycznego

Marr tu na rńtf*i tictc.-tnwą Dórslc!egn
(kawiarnia fcr.lr; run) K r '* ; ;  >c,cmritu: Od rze-

myczka do koniczka.
Utwór ten przypomina stylem J pomysłowo­

ścią młodo zmarłego Jakóba O^oga, ofiarę sa­
dów doraźnych.

Są to pierwsze dopiero kroki poety Boleją 
Górskiego, ale poznać odrazu wybitny ialent, 
godny zaiste uczczenia, które przypadło — za 
staraniem sądu cieszyńskiego —  w udziale nie­
jakiemu Menclinwi Drotseimowi.

Wreszcie trzedm przedsrawidelem 'ego kii,- 
runku tak zwanego fetorystveznego (odróżnić 
od futurystycznego) jest snółka autorów drama- 
tycznych, właścidele Michalika —

" . . .  « r  » • •

Nazwiska te również nie są nowenfi.
Wszak symnatyczni autorzy wystawili Już 

jeden dramat przed dwoma laty na scenie: Pod 
telegrafem.

Peżyserem był komisarz polłeyl Kłeczek, a 
treścią owego dramatu w  trzech tygodniach był 
stosunek gościa z jamy Michalikowej do kanap­
ki z Polędwicą

Jek;< czas milczeli dramntnrdzy z ul Flo- 
rvańsk;e1. aż dopiero dziś złożyli w  rece miło­
śnika sceny pana Summeri Rrasona nową sztukę 
o zakroju tragicznym: Franciszek i Roman czyli 
dwaf złodzieje.

Gafy ten wymieniony trótHsł^k ma zapewnio 
ne miejsce na Parnasie pod Wiśniczem, na co

sobie rzetelnie zn u ży li,
Ale niełv1kc literatura przyniosła nam tak 

miłe niespodzianki.
T^kźe nauka zyskała użo na świeżo ogło- 

szońej rozprawie z dziedziny ot^mii. Jak się 
zamienia w edel i drzewo na pasek —  napisał 
radca Adolf Riumenfełd.

Uczony ten chemik wsławił sie także zade­
monstrowaniem, lak może słę ..ulnhrć** grost- 
sta węglowy pod wpływem wyższej temperatu­
ry przez nhkaz aresztowania.

Cała d-iatainość naukowa Rlnmerfelda zasłu­
guje na krakowską nagrodę Noblą. którą przy­
znaje jak wiadomo komfsarz Kłeczek w  poro­
zumieniu z prokurąforyą.

Na zakończenie muszę wspomnieć o ciekawej 
prany zbiorowej czwórk’ złożonej z dwóch Szru- 
gerńw j dwóch Hofmanów.

Cl szwaicarsCT uczeń* pracorwałl w  taFortC- 
foryum ^eellngera nrzy rAW  Grndzk*ej nad ro- 
dowlą bakcyla lichwy suHcnnej.

Przy  teł iednakowoż Dtacy ziśiazflf się ,'l<‘łłeL- 
pfecznie tak. że mu<”’ano wzioć riwArb brac* Hof­
manów a cztero tygodniowa kwarałUAtłffe ĆO 
św. M- chała a za dr. Izydorem I 7vgufnhfe*n Szra 
gerem wysłano zaproszenia w  formie listów gob 
czych.

7daie się. że świętą spędzą ci 1,feracł 1 trc^epl 
w Jednej wspólnej celL Tomasz RylskŁ
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O «SHfljeęie oię.nłęiwklęh filii hąnkowypb r Lrąfco 
*  **M f»iny flplpsfąt? — W ileń ski bank zwiaz 

w y. —- „An  der blauen Douau. —  

Kraków 8 grudnia.

©wwlfwfiii# powoływaliśmy «ie d° ipmw s5°-
lęęzęństwą w spranie bąrdzo dpniosłej a npąno- 
wieu? pq dp nsmifeste nitmipękięb firm hankp- 
WkrS f  M M 9¥ ?•

Jestjo prowoaacyą i to bezwstydną, jeżeli te
ł*Wab«Kb ^SROzylyfy śąiją dalej jy qą Piskiej 
Ziemi graso^gg.

£ f i  Uaą ąei.firuląy delegat interesuje się tą

Jeżeli nic to pfasipay p jp j  pąłym naciskiem. 
W  samem sfrey PolsM- W śródmieściu Kra- 

Kęwa w§my nie mniej jak aatary filie niemieckich
teęt¥ ł«€y j fiflafl?SWVSfe * W Więdgnskięgo oąitHn 
Związkowego, H g ^  & F e m 3 ft «  \

fcą iem lpuaowege.
Nif będziemy panu dr GałeckippiU jako da­

wnemu skarbowcowi tłumaczyli, że ijf.py tę 
bankowe wyciągają corocznie setki milionów 
•  naszej ojczyzny g zasilają nimi ^iedeiisklcb 
I czeskich kaPitalU tn w.

Twierdzenie to należy wziąść dosłownie, 
ffgyż gięgia $  ojejn jednej przesatjpe} ńjery ani 
demagogicznego mpmęńtu.

Ban ggngrąlpy fłelggaj. kjfiry tyje jąj cedził 
W „an der blauen Donau ‘ wie zapewne całkiem 

\e W§?y?.tit'e akcye tycb ąąsjryąjko-
nipmigekjab t^ n k N  sNptoflb aa w fsKh k«tRbaii-

piemipckicli i u**skicU.
6& więcej obywatel polski n ie ^ o ż e  zasadni- 

K 8 —  w skutek Ojjppwięęlbjpgfl u jtąW o -
n^ago — gahyp agi ledne, akeyl tyeb banków.

Pplskie banki, z W arszawy, Poznania czy 
fcw-ętwa flię «W>ą3 ?9r?ąnj?ować tH swyęli zakła­
dów Palnych *  ppwpdg hrąfcą jąkięgpkąiwiek 
lokalu, gdyż najodpowiedniejsze zajęte są prze? 
niemieckie przedsiębiorstwa.

} ten $?czpgół ipsj zapg\ynp zpąpy oapp gg- 
gpfgjpemr ' ■' • się bę?-

wg. —  Szwabskie ekspozytury. — Co powie na 
kowy, Bank obrotowy, Merktir, Bank lombardo- 
Polska nie jest pruską kolonją. 

wątpienią żywo wszeiklmj brakami życia gospo­
darczego w Krakowie.

Nie trzeba przypuszczalnie dalej przypominać 
naszemu rządowi, że Polską nie jest kolonią nie­
miecką, a z pruską „penetration Dacifique" za­
łatwić się chyba potrafi.

W  miastach czeskich ludność rozgoryczona 
z powodu niemieckiego rozpierania się, zade­
monstrowała bąfdzo c|otkli\yję dla szwabskicn 
sklepów i przedsiębiorstw.

Więmy. że spokojną i poważna krakowską 
publiczność nip wPadnie ha pomysł, by pewnego 
pogodnego dnla Wełść tłumnie do banku W ie­
deńskiego, fiastęRnie do jderkura, Banku obroto­
wego i Lombardowego —  wywieść wszystkie 
td°ty I szafy z alitami ną dworzep towarowy 
celem wysłąnją ich do Wiednia, a urzędników 
polskich zaprosić ao wspóiprący w  Instytącyach

rodzimych:
Byłby to środek oczywiście skuteczny, ale 

przy likwidącyi przedsiębiorstw bankowych 
rzadko praktykowany.

Dlatego też wykluczamy go z góry ląkp ąkt 
Sgmpppmący niepotrzebjiy tam gdzie włądze 
rządowe według wszelkiego prawdopodobień­
stwa poczynią stosowne zarządzenia.

Ale także i kierownicy tych banków niemie­
ckich w Krakowie, t. j. pp. Alfred Szancer, Aba 
Pjnehes, Ad»if peiches I Daniel Leser powinni 
już dawno byli zoryetować się w nowem poło­
żeniu i pójść za przykładem swoich czeskich 
kolegów, t. zn. postarać się corychlej o „hiabe- 
rufung“  d° Wiednia.

Nie czekają chyba na dalsze dowody tego, że 
niemieckie przedsiębiorstwa nie będą w Polsce 
tolerowane.

W  tej Polsce, na której ziemi stal wóz Drzy­
mały. . . '

W fafflyW Ufz Marcip pżdzjuęb ą Leinkauf. —  Ha odlową ą|icyą Lęjnkąi|fą, —  Potworny rąchy. 
HMP —  tfcwdkck’® pqzy^y4  “  Walbtow  a ( ! l j .  —  Ę ró lew sj(a ‘ p « i? y g  d o p rc y  wagonu. —

warty szautąż. —  Leinkauf zq bączy jaką taryę mą są d  karny.

K ażd y  czy tą ł chyba w  dziennikach q p rzy - 
gJj^ycęplu  w  Okplicy Leża jska  rabusia-w łam y­
w acza  Marci-*;* Rzdziucha.

Czytając opis bujej działalności tego bandy­
ty przyppminą się żywo „handlowa** ukcya spe­
dytora % l e j n i ą ,  gtąsującego pq Kpąkowte JÓ-‘ 
zeiu Leinkaufa.

Juś pjsaliśmy e tym ^ r z ^ y s jo w e ę *  i  i|dwn
Gertrudy, gdzie pracuje zupełnie ą tą M arylą 
Bzdziuch.

Ja k  nam opow iada w red akcyi jeden z tutej­
szych  nrzcd m krw . policzy ła  mu firrpa Jó z e l L e ją  
kauf za sprow . >r7' :i:c  kliku sztuk m eblj fsyrąaln i; 
w ągi 713 kg., z W że-^ ią do K rako w a n je  uim ej 
1 nie w ięcej jak  4.181 K.

L ichw iarsk i ten rachunek w poszczególnych  
po zycyach  p rzed staw ia sie n astęp u jąco :
P rzew ó z  J8 9 0  K
K oszta ładow ania, w agi i p ro w izy a  300 K
L is t p rzew ozow y  i stem pel 7 $
U bczp :eczen ie  600 W
U bezpieczenie przeciw  stłuczeniu  ^0 iC
P o lica  i stem pel 2Q K
D od atkow e koszta przew ozu 16 K
D ozorca w agonu, t. zw . „B ee lp ifer4* 700 od
K ontrola c ło w a  i d ostaw a w agonu 300 10
T e leg ram y  75 l£
R azem  K
R óżn ica  w ąlu tow a (| i) 1^9 K
R ązem  ’ Ki

C jia ra k tę ry sty cz ą ą  ję s f  rów pi§? Rw agą re­
p rezen tan ta  ow ego biura rabunkow ego, którą po­
d a jem y  d osłow nie. 'N a zap y taie  bow iem  owegoi 
urzędniką. cz y  m ogą ppkąząć mu ja ry fę  n ą  pod­
s taw ie  k tó re j w y srr ją rp ^ a li mą rąęln jnek, o d p a ry

—  S y p ia ln ię  franspoj-tow app p^d ągip ą. Łuobm 
p ęp sący jn ym  W aw pL

—  Ą zatem . m o?eę jb  l jc z y ć  spbtę dow plnfc &  
tran sp ort, ja k  c h c e c ie ? !

—  J a k ,  O  ile  h jz ję  pociągiem  W ąw ę J, io  mOM

...............................  I
Njp jest tp żart ą|e pfąwdzjwę zdąrz^mlejł f
T a k  w ięc  L einkau f w ystaw ki ow em u przędnjL 

kow i szczeg ó ło w y  rachunek, w k jó fy m  póząi 
od sw p jego  b ra ta  po fąchu ^ fąrc jn e  B t i z ju ć a f  
ty lko tern, że ten ostatni o p e rp ifą i n ie  W K f p  
j(ow !e, a le  w ta§ąch  podleząjsklcji.

R ów nież trz e b a  zw ró cić  \ na  tp  uw ągę. że ggu 
zorca  w iózł n iety lko  sypialnię, lecz  w iele ' lupyc^ 
rz e cz y  o w adze 10.000 k ę ., ? ą te fn wynagfpdzęni«| 
je g o  za jed ną tu rę  w y p q s jć  m g jd ^ a iią ś d e  
c y  koron.

Żąlącemn się pa bandycki pyocedęr f ^0^*0-
fa-Bźdzjuęhą poradżjii^niy zrobić aonresiepef 
karne p jjchwę spedycyjną, a wtedy .^einkao*-. 
Bżdzinćfi zobaczy jaką taryfę ma sąd karny.

’ p m in w h iiM B ii i j l . j j ł  rn m ą a m m m m
HJL H A R Q 1N E 5|E -

Katarynka pnsła Witosa.
W  pbecnem  przesileniu gąbinętO W W  tak  sz k o - 

dliw em  dJa tw o rząceg o  się p ąpstw ą ppU kiego W t  
tps od egrał rolę fó w ąie  w yW tną |aij ni9zaszczytn% .

Kto zna W itosa , ten  ple doznał zaw odu.
W H os p ozosta ł w iem y  cą fe j sw o je j karyprtte 

poH tyęznej, c a łe j s w o je j p rzeszraśd  ) fe rą ż m e l- 
szości.

M ąłe ip tryg j w  ap artam en tach  s ta ro śd ń s ld d i,
a ra cz e j p o czątkow o w przeop okp jach  —  pÓżn),e|

R I L A T A ^ I P Ę R R O .
-=

Rzecz dzieje się w przedsionku Nieba.
Swręty Michał w  czapie dozorcy więzień, 

#  kp|pru bisku-
^  ty '. W P ,a« '  siedzącego 

jg y^ywróconym ko6zu.
=  -j?k 'W  ma<sz B ^n iktt( -  rzekł

rtPR ląc s t a r ą s ą k a  p o u fa le  v p  ra m le p lp .
—  Mok imię ięsf M io ta j pie Rięrnikl —  od­

powiada zaczepiony — pan kolega zdaje się być 
w wybornym humorze!

—  kttkafąlek żdroholale znaęgy to samą co

=  4  czy pap kolęgą pne 9 9  zpączy ądrft- 
bniale „michałek**?

—  W em  tyle — odpowiada dyplomatycznie 
tm . Michał — że „mikołajki** służą do zamula- 
m  zorądtców dzieciom. *........

—  Bft^pbplę Jąk .,n\tchałkii5‘ da zarauiania 
«ó*gów  eseytetnikoni ga ze t

W  -  W a l  dyplomaty­
cznie —  jestem ich natronem. Takich „mjęba*- 
kÓw“ oięvspotkasz nigdzie!

Z W  w yękgb lł ż  klęszepj gąąetę po-
iwlęcona pw ętbientp panj Cpfwid-BtpCiOjwej, a 
nienawści Trzcróskiego.

— Masz/, czyta jl.. .  „W ieprz pod płerzyyą,

ię  m m
A -xi?

$w. Mjkpłai odsunął dziennik z niesmakiem.
—  Daj pokójl... to przecież kryminał.
—  A tąk| Ipyminał — pptwjerdzil z dumą 

śry. M|ę)ią}. —  fłię kb?dy tam się postać ipożęl. .•
—  Gdzie?
— Tak dp kryrpinału jak do redakcyi... do 

tego trzeba mieć kwahfikacye.
—  Prawda! prawda! — rzekł św. Michał z 

c|ewocyą —  zapomniałem, że ty Michale opieku­
jesz się także i kryminałem!

—  Oczywiście! .. Te dwie instytucye pozo­
stają ze sobą w pewnym kontakcie, bo widzisz: 
kryminał dostarcza materyału dla gazet.

—  No. A gazety?
—  Dostarczają ludzi do kryminału!
—  Jest to więc taka ekspozyturą krymina­

łu?! No, dofirze! a|e ppw:ęó? mi Micha]e, co się 
dzieje w  samej centrali kryminalnej?

—  Bardzo dobrze!... Mamy teraz zacne to­
warzystwem jest Karolek z pspląnatfy I Bple$ od 
Bisanza Bański, Madejski. Spodziewanych jest 
Jeszcze kłlknl

—  I póż z pimi zrobią? zapytał św. Mi­
chał zgorszony.

—  \ żebyś się udławił własnymi piefnika- 
kąml! —  zaklął św. Michał — co z ąimi robią? 
PUązęsąL.. ^  wipsz djączeęo? ]3o napręt krymi­
n ał jest jeszcze dla wzglecfnie porządnych ludzi,, 
aje nie dła kawiarzy!

Zostawmy, świętych ipb (jy$p»e:e . ..
>toB Jedno W¥PftWiedwni9 $1? ty .  Michała

dało mi cokolwiek cjp myślenia1 Dziennik i kry­
minał pozostają z spbą w pewpym kpptakciel 

N ieprawda!... Czyż prasa nje broni czcj i go­
dności nąrodu wychodząc ? sjusznej ząsadv. ż® 
nąleży wszystkie świństwa raczęj akcęptowąć 
niż pisąć o nich?

Dlaczego ma zagranica wiedzieć, żę  j nąs 
prócz złodziei są także ludzie. obur?ąjący sie na 
złodziejstwa i piętnujący je w prasie, po co ma 
Wiedzieć zagramca, że jest Wołkowski ’ Witqs, 
akcyza i magistrat?

Wstydźmy się samych sipbję, panie Fryc, a 
pię befjziemy się W-stydzjć zągranjpyl

Znąm pewnego belfra gimnazya|pego, który 
poczucie wstydu rozciągnął nawet na swąję ąą- 
?vyisko, panie Fryc! Niestety,' ;miępią wego 
zmienić nie mógł. an? na\wet (Jjrpgiego ążyw^aó, 
bo to drugie — pch! to cają tragedyą!.. To 
drugie imie brzmi — Herman.

Gzy pie lepiej by}ohy Jer "wstyd ząchqgy|6 
na lepszy użytek?

Bo p o m y ś lm y  ty lko !...
Zawpdowi dżtennikąrze ^jodzą pc brnka, 

ą taki nieskońc^opy napczydeł (ąlp s?kpi}czqijy 
bałwan) ma po 4 i W |ęcej syńpkpt. "faki pap fpa 
tekę na papiery i głowę, w której jesi tpipjsce UŁ 
mózg marynarkę na pocjzipó i apglez na flied^if- 
łę, żonę do cerowania iskąrpetek 1 pannę t|9 
Sąnia maszynie.

D obrze sip nnwnr?7T hn rpdąktornyyi |f|-
dzi, a księcia biskupa w rekę całuje. -?  Raz był
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[wielkie Inhygl w  ftwIoaracHi sławetnego parła, 
mentu austryaekifigo, aibo w sekretnych gabine­
tach ministeryalnycn —  oto szkoła polityczna 
NVi tosa, który poza teni jest analfabeta.
'j Wszystko, czego nauczy? się Witos w c. W. 
r Galicyi 1 w Wiedniu. Drzenlósi on teraz ca grunt 
Warszawski.

2dyskredytował swój klub Plastowców, któ­
ry kiedyś i to wkrótce będzie opłakiwać gorzko 
smutne skutki rządów Witosa.

Siebie Jui nie potrzebuje Witos dyskredyto­
wać.

Czarnego nie potrzeba malować na czarno.
O czyw :ście przesilenie gabinetowe dało W i­

tosowi przedziwna okazyę do gry na swojej ka- 
łaiynce politycznej.

Wobec Paderewskiego występował w ron po- 
tpolitego piowincyonalnego „czarnego char'5''

Ct»7 i f  roTe JaS i r f j e > r * r y  aifior pfowl/iefo-
nalnej „szmiry“ . Tym  razem był sobą, prawdzi­
wym Witosem.

Występowa? przeciwko Paderwskiemu, w y ­
stępował za nitn.

Budzi? niesmak 1 oburzenie nawet wg wła­
snym klubie.

Intrygi, cl >sane grubo na wzór kola w  płode. 
byiy zbyt widoczne nav «t  dla krótkowidzów poli 
tycznych.

To wszystko budzi wstręt, ale zarazem na­
dzieję, że wreszcie Witos zdemaskują się do re- 
szły.

Im prędzej tern lepiej. . .. _
Niecb wraca do Wierzchosławic do swoich

pa - " ' '
:e —  o ile na nim i parobcy

w reszcie.
ru"

Prakuralorya działo.
Zdawało się juz, że kawiarze i restauratorzy 

w  Krakowie mogą bezkarnie doouszczać się 
.wszelkich nadużyć, że panem sytuacji test sto­
warzyszenie gospodnio- szjmkarskie, a publicz­
ność odgrywa tylko rolę potulnel owcy Jo strzy- 
fcenia.
( Doszło do tego, że kawiarze’ i restauratorzy 
Urządzili strajk demonstracyjno- prowokacyjny, 
ażeby namacalnie przekonać ogół, że są wszech­
mocnymi
j Ale pomylili się tym razem,
f Znalazła się władza i znalaz? się człowiek. —  
Jctórjr tym ludziom powiedział: ..Ręce precz!44

Do sprawy wmieszała się Ptokuratorya pań­
stwa, zabrał głos p ie rw sz y  Drokumtor państwa, 
p. Brason.

Padł blady strach na kawiarzv i restaurato­
rów , a równocześnie odetchnął ogół z uczuciem 
,ogromnej ulgi.

Wreszcie ogół spostrzegł, że ma stróżów, że 
nie jest zdany na łaskę i niełaskę paska^zy. 
i Do więzienia śledczego zaczęli wędrować naj 
<wvbitnieisi kawiarze i restauratorzy, uważający

Kraków. 8 grudnia. siebie 1 uchodzący w opinii ogółu za nietykalnych.

Z  T Y G O D N I A
Kraków, 8 gruinia.

i narto Mmi lirof.
W  numerze czwartym „Przeglądu** z dnia ^6 

sierpnia b. t. v/ artykule p. t. „Głodowa kuracya*** 
który nam został nadesłany z Zakopanego, poru­
szone zostały stonunkl panujące w tamtejszem 
sanatoryum dawn:ci Czerwonego Krzyża.

Artykuł ze względu na poważne źródło jego 
pochodzenia urrreściliśrtiy, przyczem zaszły pe-

w  prawdziwym kłopocie, gdy dostojnik kościel­
ny obrócił się do n'ego tyłem. Prawdopodobnie 
pocałował jednak.

Dziennikarstwo krakowskie może z słuszno­
ścią być dumnem ze swych przedstawicieli po­
dobnie jak księgarstwo z niektórych sw yJi 
członków.

Znam jednego z wybitniejszych.
Jest to wielki nakładca i wydawca pamiątko­

wych dzieł prolesora (wszędz e te płofcsbry!) 
Wyrzutek.

Czvtajc5e tylko katalog!... Najnowszy flirt 
zakochanych, - Choroby weneryczne, ich skutki 
i znaczenie, Alkoholizm, prostytucya, choroby 
płciowe...

Przychodzi do takiego handelesa księgarskie 
go jakiś młodzieniec.

—  Czy pan ma co Gruszeckiego?
—  Gruszecki wyszedł, ale ja irorn za to Sy­

filis i choroby płciowe od nrofcso*a "tVyrzutka. 
Możesz pan to u mnie nabyć!

Tableau!...
A przecież istnieje podobno i gremium księ­

garskie i syndykat dziennikowj% instytucye ma- 
Jace czuwać nad godnością zawodów! Kle liande- 
łesy-księgarze i szmoki dziemT.^rskle nie pod- 
phdaią pod ich jurysdykcyę. Dlatego mnożą ŝ c 
u nas „wieprze pod pierzyną** 1 szerzy się Sy­
filis ; choroby weneryczne od profesora W y ­
rzutka- jJfdeamuj.

Jedni już są w e  wiezieniu. Inni ze strachem 
czekają na swoją kolei

Przemówiła 5 zaczęła działo** ^nrawiedliwość. 
nie znająca żadnych kompromisów.

Pierwszy prokuiator Brason I iego współpra­
cownicy ziednali sobie wdzięczność ogółu mie­
szkańców Krakowa.

Gnębiona paskarskiemi praktykami ludność 
spoglnda z otuchą na te oaze Sprawiedliwości —  
wśród bagna korupcji i wśród straszne} pustyni 
bezdennego zaniku moralności prjrwatneJ i publi­
czne}.

Co prokurateryn fak szczęśliwie rozpoczęta, 
.niechaj ukończy ku dobru ludności

Deputacye interesowanych kół ^hyba nie 
wpłyną na tok akcyi.

Będą wysłuchane ale wynurzenia ich zostaną 
należycie ocenione.

Ogół 'pokłada zffefenie w Prokuratorrl Pań­
stwa i nie zawiedzie, się.

Oby też energia Prokuraforvi stała sic przy­
kładem dla innych władz, zwłaszcza magistratu!

wnć przeoczenia, zrozumiałe wśród nawału ma- 
teryału i gorączkowej nad nim pracy.

Przeoczone zostały pewne szczegóły Istotnie 
krzy wdzące obecny zarząd szpiłala w  Zakopa­
nem z winy zarządu dawnego.

Toteż zaraz w nabierze ti ..Przeglądu" z dn. 
5 września przynieśliśmy w  sprawie tej wyja. 
śntenK pochodzące ze źró«««i miarodajnego, a 
stwierdzające następujące okoliczności:

Jeż*li sr ipeżcze *>no'rnVf w  ^".taform m , to 
wma “ż* jedynie r  tern. że dota**’. feszcze urzędują 
n itktórzy osżonWjwIe n iw ipm  ^ rzan u  z ramienia 
Czerwonego ^rzyżfl, ktćrrm  weale na rdrowin żoł­
nierza n«i*Vłegr> nie zależy, ownz*-", star ’ ia aie 
wB7e'kimT środkami utrudniać zadanie woisk^wemn 
zarządowi. a tera samem działają na izkodę żoł- 
n e rzy

W^zv^t’ i« wiec "nomnlie pochodzą w y la c z g tb  
x w *n y  _t. iw .  cyvdln*J>o zu r a d o , który jedynie 
istnieje i urzędu’ - po to, by dalej za' ład prowadrić 
choć w części, iako pensrnnaf d'a najrozmaitszego
rodze’ U raskarzy i e'agnać iR(k największa zyski.

N  e ma n* jr m iejsze’ wątpliwości, że mono tylu
tidnoś; *, na iakie na każdym krokn napotyka za- 

yzprt woitlrnl-y, stosunki uległy wybitnej roprawie.

Tak sprawa ujęta została w  artykule z dnia 
0 września b. r.

Oczywiście od tej pory do początku grudnia 
ctan rzeczjr stał sie iuź zupełnie no-malnym i ko­
rzystnym.

Podnosimy te sprawę obecnie ponownie celem 
położenia tamy wszelkim dalszym z rozmaitych 
źródeł pochodzącym insynuacyom.

E  wMtt w ta rp r ’  Ja <fo pemTawrkeńfw j». W łtlray 
z.obit d o n ie s ien ia  <-> I  ro k u ra to ry l, a CO d wypo­
wiedzenia pomieszkaniu orzeknie sad.

Na iego wyrok powinien czekać p. Kłodziński, 
ale kamienicznicy w Krakowie r o z w y d r z y l i  się 
i sądzą, że btoją p o n a d  w ł a d z ą  s ą d o w ą  i  po­
nad e t y k ą .

Pozwalają sobie na a k ty  g w a łtu , to też sądy 
powinny przeciwko nim występować b e zw zg lę d n ie .

Kamłeniczricy. dopuszczając się takich padużyć, 
k r ę c ą  b ic z  n a  ż le b ie  zem ych , gdyż doprowadzić 
rcusfc* r o i p s s s o a y c h  lo k a to r ó w  ro w m e z  do 
y w d i ó w ,

Afera paskarska w Skawinie.
W  numerze „Przeglądu* c dnia 2 b. m. poruszo­

ną została w  korespondencyi ze Skawiny sprawa, prze­
różnych n a a u ż y ć  w  dziedzinie tamtejszej aprowi- 
zacyi.

Korespondent wymienił ca(y s ze lte  osób, zaplą­
tanych w  te sprawę i przea stawił r m n t n ] '  o L r  r  

stosunków aprowizacyjnych w Skawinie.
Z  rowodu tych rewelacyj otrzym uiem y szereg 

wyiasnićń. pomiedz'- innemi do inżyr.ie” i  p. A l ­
b re ch ta , którj zarzuty, oai.osząco się do jego  osoby 
określa jako n i e u z a s a d n i o n e .

Ponieważ w tei sprawie ma sie cćbyć dn. 8 b. 
m . z. |. w  p o n ie d z ia łe k  w b c  w  S k a w in ie , więo 
n ie  p r z e s ą d z a m y  wyniku jego  obrad i na raus 
w a trzym u ie  n y  e lę  o d  nu ileevc^un ia  w y ja ś n ie ń  
o  w y m ie n io n e ! a r e r z e  p . z k u s k le j .

Dopioro obrany i uchwały zapowiedzianego wiecn 
w Sicawinie dadzą nam d a la zy  m u te .y a ł  d o w o d o ­
wy- c o  d o  a f e r y  s a m e j  i o s ó b  d c  m s j  w m i ę -  
- z a a r e n .

Syyy’owe prace*
W ykonuje je  nasi m agistrat
Od dwóch miesięcy kilkunastu robotników m ię­

tych jest a s fa lto w a n ie m  w y  lo t  n n llc y  SMawkow- 
ik l r l .  bez naimnieiszego skutku.

Asfalt założony dziś, psuje się jutro, uaprawiouy 
jutro, nsuie sie znowu.

I  tak w Kółko.
Niu wiadomo czyi* w  tam w fna i ozy metaryał 

klepski(li), czy też wilgotna por* woływa tu ujemnie.
Jeżeli mtuerysł zly ‘ to p o c ó i  gc> n f y * . « K  itże ii 

pora nieodpowiednia, to niema ssn«u pypwadzić 
robót.

Można dziury w  as '«io ie  załatać prowizorycznie 
szutrem i czeKać - albo na lepszy matorya! albo 
oa stosownie* sza pore.

Takby sądził każdy, tylko nie n a s z  magistrat.
Koszta, z jakiemi •dłąozona iest ta bezprodukty­

wna robota, z pownokcią przydałyby aię na inne 
ce*e

Jak urzQću[B Kasa filialna?
Otrzymujemy następujące pismo:
Odnośnie do artykułu , Jak urzęduję Kaar filialna" 

umieszczonego w Nr. 18 z dnia 2 b, m. upraszamy o 
następujące sprostowanie:

„Peitaye wdowie wypł»ca Kasa tutejsza na podsta­
wie wykazów sporządzonych prze* Depa- tament ra *  
etiunkowy Kraj. Dyrekcyi skarbu we 1 wowie, a oso­
bom nie wciągniętym do tego w *aazu  nie m o ts  wy­
płacić ich ooberów  tek długo, zanim nakaz wypłaty 
nie nsdeidzle. ńwestyonowanie narodowości o e rc y - 
nientp nie należy do zakresu działania filialnej Kasy 
Kraiowei a podane szczegóły nie są zgodne z prawdą

Co do drugiej kwestyi w sprawio dyet pOT.runje- 
my sie na zarzi lżenie Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie z dnia 51 1919 I. 304 P., ntóre opiet7a ze 
„ f i l i a l n a  K a s a  K r a j o w a  mu s i  m i e ć  n i e c o  cza ­
su c e l e m  p r z y p i s a n i a  a s y g n a t ,  k t ó r e  u- 
o r a . z n i o n y  d o  p o b o r u  o s o b i ś c i e  d o  K a s y  
b ę d z i e  p r z y n o s i 1."

Po le.7t.ż w powołanym wypadku zaszts właSnta 
ta oirolicz ość. wiec kilkodniowa zwtoki spow idował 
ów f.ietoTtonny urzędnik, który wprawdzie krytyko­
wać "o tre fi nie odnosząc się p-tedtem do swej o.-za- 
łoż* nej władzy z zażaleniem, nie nmie jednak zasto­
sować się do zarządzeń go obowiązujących.

G w a ł t  k a m ; ° n : c 7 T r k ? i .
W kamieniej rod I. 55 nrzy Alei Mtcktawlci* 

ra I I  piątrie •”  mrta pomieszkanie rodzina p. W i t ­
kę *  ów, których imieniem płaci czynsz p. Józ i 
Witkay.

Włsścicfel kamienicy n. Abdon K ł o d z i ń s k i  w y­
powiedział wymienionemu lok torowi nomie.zir.nle, 
r rz  ;iwko czemu p. W itkay ww lńsł d o  są,da z a ­
rzu ty .

oprawa i«s t  w  toku w nier '•szej instancyi, ale p. 
łodzińskt, nie czekaiąs n* orzeczenie sądowe. rw *i 

wydal wyrok na sw-iją korzyść, i B a n  go wvkonat.
Mianowicie o o d c ze s  n *eo lic tn o śc l lo k a to ró w  

w ta rg n ą ł a lłą  d o  w ym ten tn n ogo  p p m ls iz u  n la  
u p ró zn lł d w a  n oU o 'a , zamknął je  na awoja kiodki 
i powiedział sobie:

„Ca m l k to  z ro b i"  7
Szanowny p. Abdon Kłodziński m y l i  sl<ę.

U ..............   n a ^ n U„ „ ,
W  polskiem B«downictwie wojskowem rotp ierają
moszcze i y w l o ł j  ob ce , które nie mogs dawać rę- 

ko; mi. że polski sad wojakow j działa prawidłowo 
Snruwnia < tym sadzie ludzie którzy z a  c za só w  
au a*ryack lch  w y d a w a li  w - r o l t i  śm ie rc i u .  P o ­
la k ó w .

M usieli? ’ Czy tak?
A dlaczego używali wszystkich środków, a ie b j*  

d o s ta ć  l i ę  d o  sąd o , a  n ie  Iś ć  n a  fr o n t
Lepisj było dla nicn wydawać wyroki śmierci 

wedle ukazu z gó ry  niżeli narażać się na śmierć na 
from  e.

Czy to tą o d p o w i e d n i  sędziowie ?
A eo m iw ić o sędziach obcokrajowych, 'rtórzy 

» l e  w ła d a ,ą  ? ę zvk lem  p o lu ln ,  t  są referentami 
doni.isi ch apr.<w ?

Śńdrimy. ze wystarczy ta notatka, ażeby rząd 
w  o rg a n lz a c y ę  P o lsk ich  ■(•<]<■ w  w o j-  

s .o w y c h  | o m n a ł  z  n ich  ż y w io ły  ob ca  i wO-ólt 
wcale nie nadająca aię do sprawowania urzędu sę- 
d-iows< „go .

Wiłoś n'ń f tolclaiL
u iz tak bardzo Przyzwyczailiśm y się do tego, ł s  

w  botelacb krakoi kich nigdy nie ma w clnso o  poko* 
iii, juzio «ie  stało ośpiemann i ograną piosanką, 
że nikt nie m yśli o zaradzeniu złemu.
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A  jednak r a la  jes t 1 to bardzo nrosta.
W  hote ach mieszkają miesiącami, a nawet lała- 

m! przeróżni psa carze, k tó izy  zys .u ją  sobie łatką za­
rządu dostarczaniem tan eh prowiantów.

A  przecież istnieje wyraźny przepl", że w  hotelu 
wolno meszkać lylko S d o  10 cn!.

Nie; h tylko wł.idze przestrzegał “ te_o przepisu, 
a w  hotelach znaiuą się wo)*Ł' yokc-ie.

A  więc do dzida !

Co sklep to Inne cena bułek. Dziwny zwycr.rj 
•saradł się do naszyć.. podmiejskich sklepów i skle­
pików a nawet do dużych sklepów żywaoaeiowycu 
W śródmieściu. Sklepy te dziwną uznają taryfę (!) 
na pieczywo a właściwie nie uznają żadnej. Oto co 
Sitlep można kupie bulki i bułeczki czasem, taić twar­
de i stare jak suchary Robinzona Kruzoe. B ” łiti te
0 dziwo. — są w najrozmaitszych cenacD . Oto na- 
przykład, gdy w  sklepie > a a (dajmy na to) Liczy- 
krupy (nomina sunt udiosa), sprzedają buik: uuze 
po 2 kor. 20 hal. a mniejsze o 1 kor. 10 hal. — to 
naprzecie-, n pana Pasuołupa !) po 2 kor. 4 > hal. i
1 kor. 20 hal. - u innego zró.v „uczciwsi ego“ han­
dlarza n. Szwarca — dalą po 2 kor. i 1 kor. _

Zapytujemy c>jest przycz-ną tej . ziwacz .ej , ta­
ryfy'* pieczywa. Zapytujemy czernu ci hand arze no- 
tyczas bezkarnie uprawiaią oasek pieczywem. Pyta­
my kiedy uaieszcc skończy się t.i aiłarchia bułczana? \

U lic zn ic y  hnt d la rza m i p a p ie ro só w , t-, ł czas 
kiedy tutrjsz. władze fcp--rgicz.de tępiły udezny han- j| 
del papierosami, uprtw iany przez nieletuicrt chłop- 'i 
°6w.

Obecnie znów rozmnożyli się owi ulicznicy i cs- 
grom ady tych andrunćw wi.lęcają S'ę po Rynku głó­
wnym i ruchliwych uiicacb, zaczyniając ńatrąjknfe 
przechodniów. Ci mali ba dlarze którzy jak ni-idomo 
czerpią z ulicznego handlu . spieros mi pokaźne do- 
chO' y, bawią sie w najlepsze ruzbijając się po ki ach 
i podmiejskich apelunujch.

Czas najwyższy aby polieya położyła kres temu 
„łatwemu życiu'1 próżnuiących nicponiów.

k t endari figlarza na rok ISiiU. W tycn dniach uka­
zał się aienuarz Figiar/a na rent 1920uowcipme zre­
dagowany, pełen licznych wesołych illusiraeyi i hu­
moresek zawierający 160 stron druku w cenie 7 K. 
za egzemplarz w iaz pnze3yh,

Polecamy go ku pożytkowi i wcsoiej zrbatfue ro­
dzinom w zimowe wieczory.

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem : Wy- 
dawnlutrro „F.ałaaza" Kraków atoiartxa I. 6.

01 ę a  Bauer-Pilecka
primadonna wielkiej opery wiedeńsk.ej wystąpi we 
czwartek ania l i  b. m.

Prasa fachowa wy.aża się z najwyższym zachwy­
tem o śpiewie •. Pileckiej, podnosząc nie tylko pię­
kno je j głosu, soczysty timbre, i pemi brzmienia, ale 
gtównir mteugencyę i cyzelaturę iuterpretacyi, tak 
konieczne ala wykonawczym pieśni.

W  s o b o tę  dnia i 3 b. m. wystąpi w  sali „Sokoła"

A m alia B artfeid
rodaczka nasza pochodząca z Krakowa, zdobywająca 
laury za gran.cą, m istizym  gry skrzypcowej. A Bart- 
feld wyszła ze znakomitej szkoły p askiej prof, Ste­
fana Buchyogo, urugiego ćwjetnego pedagoga kón- 
ae/watoryuiu pras«.,ego po S v.i.;u , o zancza :ię  dzi­
siaj ao najwy bumej szych art-stek estrad wy m. Kie 
tylko pierwszorzędna technika wirtuozowska, p.ękny,

g*ąbold ton, ale przedewsrysikiem  uduchowienie, czy. 
nią g r ę  je j wzorem interpretacji. W  Pradze i Berli­
nie nic ma w iększego koncertu symfonicznego, nu 
którym by nie występowała znakomita artystka.

W  nieazielę dnia 14 b. m. wystąpi w sali „Sokoła11

Wiikeloi Backhaus,
Kr?..' w .będzls -n:ał irfcsobctWiS znów po kilku 

ietach u • i\ ’ t n } 7 : : A  tero  1 .no uer.ulnego pianisty, który 
cieizy v.:-s- sławą ;c-ła(—o z najw iększ.cu wirtuozów 
wspó" -/-snych. Hae.hr.iis, który jest najlepszym w y ­

konawcą Beethoyena, zawdzięcza stawę rwą ikr Owa 
nieomylnej technice pianistycznej, błyszczącej olśnią 
wającą brawurą, jak i uduchowieni-m gry ~

Poranek Gounoda
odbędzie się dziś, t. j. w poniedziałek dała 8 b, m. 
w sali towarzystwa Lekarskiego o godzinie l i  przed 
południem. - Jak „ prelegent wystąpi P r  Józef Reiss, 
w cześc< ilustracyjnej: Br. Osi.ija-PreidJown, Piottf 
Kowal. St. R .ir.anr weki 1 3t. Lips-u.

finansowy.
Dalszy spadek. i»h rLI polskiej. —  K o ro ,.,  „p o lsk a " ..a jlep.ua waluta na terenie Polski. —  Spadek rubL -  

Niski kurs waluty austro-nlemiecklej. —  Żydzi a polska pożyczka państwowa.

K raków , 8 grudnia.
Ja': byio do przewidzenia, nastąpił dalszy zn a ­

czny spadek  m arek  polskich.
Spadek t u jeat na=.ępstwem nie tylko — jak się 

to zrazu zd wato — unifiuacyi waluty, lecz stoi także 
w  .„ i.> zk u  z o gć ln tin  położeniem  w ew nętrznem  
pań stw a  (dym my a gabinetn).

Marka polska zresztą była na giełdach zagrani­
cznych tylko ^dslen legdzie  notowana, a pokup był 
minimalny Uwzględniwszy te okoliczności, epaaek 
marki polskiej da s.ę łatwo zrozumieć.

Jeż li gię zaś zazna zy, że także ru b le  carskie  
znacznie spadły, można powiedzieć, że korouy  
„polarnie11 po markach niemieckich, są  w a lu tą  n a j-  
w .ęc  i p.. .z, k iw an ą  na ternnie Rzeczypospolitej 
pofskiej. Potw erdza  to także b ra k  /banknotów  ko ­
ronowych w przeciwieństwie do poprzedniej infiacyi 
tychże. • «

Kurs koron aastro  w ęgiersk ich  w stosnnku do 
koron „polskich- jest w dalszym ciągu Lardzo  s łaby .

iU in ic a  w ynosi około 20 procent.
Wobec tego milczy być ba .d zo  ostrożnym  

w  nrzyim owhu a k„ron  t tc m -lo w a jy c h ,

PoKr£i ważenie czianka armii.t
K raków , 3 grudniu.

P rzy  ulicy Biskupiej I. 2 zajmował przed kilku 
miesiącami 2 pokoje z przynależność iain ś. p. Jarzę- 
becki, urzędnik prywatny. Kontrakt najmu obow.ą 
zywał do npca 1920 r.

Tymczasem p. Jart becki om Ir ł ,  a biuro kwatc- 
runk--«e magistratu ilrżyzna o mieszkanie pewnemu 
podporaczL — ow i w o jsk  pc.skicn.

Uzyskawszy tak wspaniale — jek  ua te czasy — 
mieszkanie, odpov.iedino je  odnowił, sprowadził me­
ble, a następnie i żonę z dzieckiem, i tóra z powodu 
braku mieszkań w Krakow.e actąd m usia ła  p o zo ­
staw ać  w  R . S ą c iu .

A-iści dnia 17 bip. biuro kwateruukowe zarzą­
dziło natyc m iastow e przen iesien ie owego- pod  
po cznian na nuw ą k w ate rę . Składa jącą  się z je ­
dnego o lo ju  p izy  ulicy iw .  u en ed yk ta  w  P o d ­
gó rza !

Jakiekolwiek względy spowodowały lo zarządze­
nie, to jest ono w ysoce krzy wdzącem .

Jak się informujemy, P o l s k a  K a s r  P o ż y c z k o * ?  
w a  p r s y j m o j e  n a d a l  L a n k n o t y  
l e p i o n e  ł  b  d ,

Kie przyjmuje a.oli banknotów niezupełnych 
(brak pewnej części), a to z powodu Uudnońci techui* 
cznych.

• •
Z  okazyi prolongaty polekiej p «iy e zk i pauatwo- 

wej, u ożna obecnie w przyhliżeniu podać ztosunclt, 
w jaldm poszczególne warstwy społecrtństwa u ł u ł  • 
sk iybcyi uczestniczyły.

Uderzi przedewszystkiem m in im a ln y  a d s l a l  
i ; d ó w ,  który procentowo przednawm  si" jako n a , 1 
wyżej 1 ° 0 o j ó l o e j  l l c a b y  s a b s k r y b a n t ó w .

R ó w n .c ż  w ł o i c i a ń s t w o  p o l s k i e  n i e  d o p i s a ł o  
n a j ż y y  , z y  a d z i a ł  w  s a b s k r y b c y i  b r a t a  i ł  

t e l i g e n e y a  (5 0 7 f>. j
Reszta przygada na instytucje finansowa.
Inaczej to było za czasów auatryackich; gdy 

„^aterland* był w potrzebie, n a s i  n e n t r a l n i  p o -  
s p ł  s z y l i  z  w y d a t n ą  p o m o c ą ,  g o r U w i e  „ a b s k i .  
b n ją c  o i m  w o j e n n y c h  p o ż y c z e k  a n s t r  a c k l c L

O  t e r n  p o w in n o  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  d w ­
o r z e  p a m i ę t a ć  I

Ow pporucznik kaiateri.ełował w tej sprawie Binrc 
kwaterunkowa mapistratu; tara 6ię dowiedział, ae 
mieezkanie to wynajął p. Architekt Z.

Tymczasem p. / .  zajmuje w tej samej kamieuięy 
mieszkanie o  4 - r « c h  p o k o ja c h ,  to też to tłómaczenie 
sie biura kwaternnktwego wrdało się tem niepra- 
waopodobniejszem.

’J ymczasem — jak dowiedzieliśmy się —  mie­
szkanie t zamierza wynająć n a p i ę t n o w a n y  p r a s a  
. F r z e g i ą d "  p a s k a r z  P o m e r a n z .

Jest to L l e s ł y c h a n a  p r o w o lc a c y a ,
W i e dla ierwszego lopszego paskarzi p o r b a w -  

w i a  s i ę  m i e s z k a n ia  C z ł e n k a  a r m i i !
Sprawę oddano Dowództwu miasta, które przy­

rzekło wedicg słuszności ją  zatatwic. jesteśm y prze­
konani, żo  ̂ p. Z. niema z tem nic wspólnego, tylko, 
że jest to ja s k r a w e  n a d ą ży c ie  b l w  L w a tw ijs - ' 
k o w u g o .

I z y i e t n ik ś w  z  p r o w i o c y i  p r o s i m y  o  n a d a p  
t a n i o  n a m  k  j r o s p o n d o n c y j ,  p o r u s z a j ą c y c h  
ś m i a ł o  w s z e l k i e  p r z o j a w y  ż y c ln  s p o ł e c z a o -  
g o s p o d a r c z e g o .

K O N C E k T A .

Llraryk Metrer.
Sprawozdanie z koncertu artystycznej m5a)-y, co 

H en ry k  « i e  c e r  nie j^tt juz prosta formaln* u-iw, ale 
staje się prawdziwą rozkoszą ciuchową jako ecuo tych 
nie zatartych wrażeń, któro siuci ac- ounosi z praw­
dziwie uduchowionej muzyki artysty.

Znany dot d prze. ażn.e z un isirzowskiej inter- 
pretacyi C h o p i n a ,  asl się tym razem sH >z ć w k c m -  
pozycyach R e g e r a ,  b e  t h o y e n a  i S c h u h m a . i a  
i w aubtelnem i uczuciowem oaegrauiu ich utworow 
znowu okazał w całej pełni swój U ient ■ater^reiator- 
ski, który uoprowadził ao wyżyn, tak, iż słuch uz nie 
wie, czy bardziej przejmować s>ę d skonaioscią for­
my, czy bogactwem treści. Szczególnie w kompozy- 
cyi R e g e r a  odznaczająoej a r  n iezw f klemi truauo- 
iciam i techmeznemi, ale zz to niezmiernie ciekawej ze 
względu na szonc.oną i harmoniczną swą tuaowę 
okazuje aię to w eaiej pełni i okazałości.

Piyiięła ona bowiem z pod s u b t e l n y c h  dłoni 
artysty tak czysto i potężnie, ze słuchacz unmo takty­
cznie dużych wtwnętrznycn trudności w zrozumień.u 
tej rzeczy, musiał przejąć się do głęoi potęgą i mocą 
dzieła i podziwiać tak «|  kona,.cę jak i autora, który 
przsjąwazy w spuściźnie sałe bogactwo k l a » y C * n Dj 
.worczości B a c b  a, potraU i n d y w i d u a l n i e  roz­
winąć dalej swoją dzibłainość twórczą aa polu gigan­
tycznej muzyki.

Następny numer programu to a p & s s i o n a t a  
B e e t h o y e n a .

Wszystko co się da powiedzieć o tem dziele, 
z jago żywiołową i porywającą namiętnością, z jego 
burzą najpotężni e j e h  uczuć, umiał gen ałny arty­
sta wyrazić swą grę w jpc lób tak d o s k o n a ł y  
1 skooczony, że porwał nią i przejął do głębi całe 
andytorynm.

A rtystaJ bowiem zgłębił i gerialn* i n t u i c j ą  
przeniknął tajemnica indywidualnego piękna muzyki 
Be e t h o y e n a ,  która łączy w tobie najwznioślejsza 
sztukę i pierwotną nieomal u r tur a l . no  ś 6 i oddał 
te pierwiastki z taką prostotą, że musiał wywołać 
zrozui lały e n t u z y i z m .

Nie mniejsze zalety okazał Uelcer w Interpreta- 
ęyi „Karnawału* S ch uhm  an s, a długo nie milknące 
oklaski były dowodem szczerego zachwyt, i sinenaczy. 
Toteż na ich życzenie dał się nakłonić do odegrania 
w naddatkach dwóch stnd C h o p i n a  i „ r  ■ ząsmcmti11 
Moniuszki .

0  nm zjce C h o p i n a  w interprtiauyi M e c e r a  
nie bę izierny tu niewić, bo zbyt dobrze jest zuauą 
wszystKim z poprzednich jego  koncertów.

Erika Morim.
1 tym razem, jak zawrze dotąd pokazała sie na 

estradzie, aby zuowu oczarować dziwną i t a j e m n i ­
c z ą  nieomal doskonałością twej muzyki tłumi ie zgro­
madzonych siuehauzy.

I  m c d ziw n ego .
Wszakże muzyka je j odznaczę się takiem niewy- 

powicuziantm p . ę k n e m ,  wytwórczość ą, a zarar m 
zrozumieniem odgrywanych utworów, ze to mb.de 
dziewczę sta e s.ę nam bliskiem i cl rogiem, albo Mem 
czuj-my, żs obdarzona przez niebo g e n i a l n y m  ta­
le .tem zlewa i na nas swą grą c z a r  pn.wdziwej 
i doskonalej muzyki, płynącej z żyw iołową śiłą z pod 
jej droony.U  i wprawnych dłoni,

W propramie umies iła młoda artystka utwory 
V i o t t i e g o ,  B e e t h o v e n a  i W i e n i a w s k i e g o .

Stamsls w ruszczyń sk \
Śpiew Gruszczyńi.iiego jtot zanadto ■ obrze zna­

ny pubbcznuści, a cby sie nuć nim jeszcze w tem 
miejscu rozwodzie. Z przyjemuością tylko .-.twierdzić 
musimy, że glos jego z każdym występem okazuje 
rozwoj w  zakresie a r t y s t y c z n e j  uterpretacy i, 
siły i u c z u c i o w e g o  z a b a r w i e n i a  w y r u z u .

Cieszyć się też prawuziwie mus my, ze i  powsta­
niem projektowanej opery stałej w K r kowie uzyska­
my prawdopodobnie, częściej sposobność usiyazenia 
tego bąuź co bądź niepospolitej m iaiy śpiewana.

Schubert Offenbach.
( P o r a n k i ) .

Prelegent Br. Józef R e i s s  ceniony powezecnn'c 
profesor muzyki, tak w skutek swe roz.egłaj i g łę­
bokiej wiedzy muzycznej jak również z n iestrcd .o- 
nej działalności na polu je j popularyzowania, skreślił 
bogat (  twórczość a oh u b e r  tu, cickuwą ze względu 
na nowe pierwiastki, jakie autor z mą wnosi do lite­
ratury n uzyc/ lej, i podkr ślh je j d inioste znauzenie 
w rozwoju pieśni.

W ilustracji brau, uaziai stan wsnoiprncowmcy 
prełegentą na tem polu p. J t i e u u r i c b o w n a ,  p. L u ­
d w i g  i p. L i p s k i ,  k ió ry  z odczuciem ■ zrozumie­
niem przedstawiają ilustracyjnie interpretowane u- 
twory.

Następnej niedzieli odbył się poranek poćwięcony

twórczości O f f e n b a c h a ,  k tóry lów m tz jak po 
przednia tak ze względu na zajmujące przedstawie­
nie jak i na iiustracyjuą interpretację w zbydu ł ogólna 
i niekłamane zadowolenie.

Robroa,

Gruszczyński w Teatrze Powszechnym
Senzacy ą dla Krakowa jest obecna operetka a ra- 

raczei opera komiczna w Teatrze Powszecunym.
Śpiewają tam obecnie w operetkach sita ooerowe 

cieszące Się szerosą sławą zrtyutyczną. Dyiekcya i 
rezes^rya jLeiew icz) nie szczę .są truau nt pozySK*- 
me tego rodzaju śpiewaków jaL G n in czy żs it l I 
Henarickiówna.

Toteż powiedzieć można, ie  wystawiony obecnie 
Baron cygańsk jest biesiadr teitralną bez jakicnkol- 
wiek zn^t. zczf

O SafI łlendrjjchów aej pisaliśmy ostatnio. Ba- 
rankije śpiewa teraz Gruszczyński. Stwierdzenie sa­
mego faktu zastąpi wszelkie entuzyazmy i zachwyty,

Gruszezyns i dziś wielki śpiewak opery bierze 
relę swą nawet w opeietce bardzo poważnie nie tyt­
ko śpiewacko ile  także aktorsko.

Ensembiowi momenta wypadły słabiej, Doniewai 
gto8owo uie brat w nich udziału ■>. Gruszczyński.

Ze t i o r a b i a n k a j e s t  „kochaną" w roli Arseny 
już zaznaczyliśmy a zapewne wszystkim wiadomo, że 
Lelewicz rozśm ieszy do łez jauo prezes kom is ji mo­
ralności i  że Koszutskich za czardasza nis puszczają 
ze sceny iuź nie burze ale buragauy oklasków.

Na koniec jedno życzenie.
Kiecnby dyrekeya spróbowała pozyskać dlc roli 

Zupana mezapomn anego w niej Stanisława P o l e ń -  
s k ie  go.

.Żytka aktorska*1 może nakłonić tego obecnie za- 
pc umianego artysty zagrania krakowskiej publice — 
„króla wiepszów11.

Siostra Helena.
Rzecz sama przeciętnie n i c nie mówiąea a racznj^ 

nie m >w'ąca nic ciekawego. Reiieksik a u s t r y a e k  cb 
ctasow z wiedeńskim s e n t y m e n t e m  Łezka w oku 
się kręci — już -Wiedeń daleko, juz niema nłauów 
w czerwonych spodniach i stożkowaty^ krsku.

SzkoJb też talentu takich świetnych aktorek jak 
M o r a k a i K o . m a n ó w n a .  i

Jeaynie dz.ęki ich grze, wytrzymała publiczność 
trzy palne nkty

Panonie „rzymail sic na ooziom ie sztuki samej
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3ją w?<* naczelnika etucyi — 
Bla kogo a ulą uu&pny?

Ręgwft h W  <r? jis tO TU jJs , 
Dyrercya PaAą{ j  pn g Fi j fdsiei  gr twa.%^f=nJo|T

t o f f i  V  f i 8 1 V 8 f l b a i «  f ł t n l l d l  GkP tG  1 ,2  j 9  H .  W  
4 h u « s  pjrzjgotowanego na rampie » v
Uiowa w siacy i K»-,a (linia U' zwaJów—Lublin) do 
wywiezienia nu , nbft-rinl łH^nRÓę1 W U » %  Ł w d W i 
I ,- fL .o w i, dla « » it o łf  RM penigęb ni-
akicL (w agor 10. y g  Lg  Iflyd Jypztfądów 1  Og kpy ), 
które to jednę* d f ię w t  w g b e g  w  W«łł U*P*m 
Huaa n ą cy i w  oawadowie nic -noł.emy w >lai.

ł tfck OfW kcya fW*Sł»nja u n ów ila  *  UrzęfUió 
net u w Rozwadp^t naźdt ia wagonów
t o  J d o | r ą g it  f j r ę ę w i  g p ą l w ?  o d la  s tą c y i h e p ą .

tę ją^Rw *»B 'e !» }ń w  s »e  e f r a r
J M **  P « i  ycoae jro  w o zn . nstoini ipt o 'zierpififa

J RoZWtddWie p4 «kar ł*  t*9*\ »«Vowali
w «V«t% «t k 9 ? Vryt%t « - * } * *

łgłą czaro:
11 D  O . SU L  C

: l  p ą i\ « *  t lm  w 1 £ * *$
zve L „  r ~ „ ~ * s-cm «**»**

nretegowanle paekarzy neutralnych. —  Lsat l Self.- — 
I a= nyjeny p „^kaF-uig.

Rpw is, że ''Y02!  ▼ Ro^^adowłe wynos*
400 600 lr«fińn wię--, by ań iU ow p  ized-
łiBOłOfottfG B B IłiB f* P ł tR & A *  cW fc- b ° *  ' c * a  
fa z i«  wag aa kosztowałby nie jak obecnie £.000 ! » » . ,  
lecz m m lp łb y  t o ą j i  w a ć  4 00Q gp9

D; rekęva ^Bgńw WB rflwnłeś 0*0)0 20 w ago  
|i4w Z - | t a  t yd j Bb-.ioWfinyeb J'-* dawno trz<»z 
G lpgpą jśoin ląję rozdziału dr^ew i we Lw ow  e 
pis Ękąmaytn > rpiowpgp urzędu fiubądowr w vsclioa 
n iej’ Galicyi, dla wojsk na froncie, na budowę 0* 0- 
t'OW łi»BV.¥^ — i wa,,,|tk« tft (**R 1 W»H1H{* 
• f «  no n»8*»dr,i«nwi W tt-m atf wie *»it) podoba a lę 
za (j|r,,to (ląi,sj! wagonów.

O jjegpya  kol . w «iraLqwię ywala wjpr nąu>zal  
ruchu w Rozwadowie, g tę., osutn i oqs^la naa do 
Djręlpcj

1 ie i" ljwpść u ą  awoj,' g  anice, d ląeiego at*vii 
B T*to  * łą  w < »k  i  «*^ ff,ó f*H ża v y t  P 9 M ęS ff4 J n V fk  
red»obldk maią cior 1*6 pale rz;j|zę ulbd 4; d .
?¥ l̂?ł?

f>:vyeVcya lą9pw P,ożH sbii/p ęałft-jnttą^yfnyml 
ykj-1 a tftu ,1. ! p k  tę  paczeljai|t ¥ a Z t

9 ęfetoswłfefi^i *sa)e^i^py£ę w ',#<£-
yt,cie • T jłd  GałecąjeKp.

11 x  > j|<«^ y ą ik l i jatfp przyjacuąl G tw ^ o w lfck i. — Słynna raporty. — D p u ^iiifaący* |lo d « « ił
ł ^ i

Wp«1owJcc, 21 listonąda. 
W uzupełnieniu paprzedaiei Koreapód pi, 1 1  cmó- 

ntarfy p «ua  alaroatt lipazy ak-P o 1 ję io  
JkpsipaBĄ Gr^ch.0 . i t c iu « } ( i .

' $  Mnp.Vf‘ e po.łuaffwili ja *  » a j ę p  a n  p ą - 
U k a  w  n d w l  c i p  t y . . ' j c c k i m  k łó (r y t n  za  '•iBddW 
aui £r a— tu w spc_6b'wle,ca nloonywątpląkiną- 
dalii.

’ Za c n a ' w  poilkich, ęrnuazeni byli Ż yy iep  opu 
goić po i »n6ZCZ8Ć)lwi)iV ’ v -  ę i o&ąbami ąas:7 powjat.

▲ jak uLzcześliwiii niccb o 1 m świadczą ustawi 
pzne denaonażcucpe oaow . i dę^utseye -o. v ad z 
W V- ?zy« 1 v nąnnięcje na .a itar (ty.

I )e w n e  m e t o d y  b o w ie n i  s ta s u je  p . s ta r— se w  d r J -

. e k ta a a  r a r o r ty  w tadzom , i e  W a a c -
  , ,  ., d o u rze  y .p r o w .  .suw ane, /ymo^asejn
Bak t a  ir r z c c «a  ia a k ra . .* c ł  cd aierp.Ja b • iuonozć

ptrzyma:a dopiero 5 kg. chleba na oiobe, dy.a
w y  w ą k ł Re l i  ł dk?, pęehe. P  m m *

d r t e w  P 8 P ł e*VW*fr. a k p ły  n R ze w y ^ a p ę , j r \ oł p rzpw  c s o i  *k o fy  b w  en>yIr*ioo
pac  arze  g ro m a a ia  w c g  e i nO „ u c c a z c  c z < ay.

D 7 ęjnje gelęppdtt^c panu staroście p. komisarz 
zboz ,ry feteł n p rtd K tw ięc jij, ęziowięk o bardzo 
^ O W iw y c h  W or*-dfi^«ęy^cp f  „p igkk i® ^  ciąra-

l o  ttż chłodno i głodno w pasz^pi powiecie. P rzy ­
szłość. ja.c dlugp pozc^tąw^ć p ęa ra m y  pod rządami 
p. stęjn s tj | jfg c  Komiząrzą, przedstawia ę .j a ’.ie- 
zby . rozowe u j\/ięt|e.

Ca'a nadzieją jokładamy w  nowom łanow onyin  
lncpe ror/.e utarosrw  na zacn. pian y ,  re n u  
l irz e  S te fan ie  t  ri l o e e k ln  który jnoże w-. siuchać 
prośby nąsze 1 nw oin i n e n  p ow ia t pd  te ) z a .o n  
w  poataći atarouty u b u y ń t k ie g ę  1 jcyo  k o ą u  
aarza tiroc n p ,,i

0'acyalj^ ? ppsię^eĄia V

■ Irą k ów  & grud d m .
. Przewodniczący: I r  lśdwąj^l C e t n a r o w a k i ,  

.•ekretarz: Wacław W o j a k J .  » k t
■^pr. Dr C e t n a r o w a k t  oderytał pismo z re- 

ky g i i ę y ą  p. inż. p h r i s t e l b , a u e r ą ą  godności pre 
R h  t f ł w W  W.i?°<*łe-.W  9 p -
Jto^owHme aa u6tę)u]ącego presesa pisma z prośbą
•  eo&ąksęle teay iM ety l 1 dąlązą pWęą.

YT dietek łyUraog^oŚMtó nclitselono.
■ęppit^jn Dr R b i g k i e w t c z  zoŁisif *yu  rązygna 

• eye i  qdnaści wtcąprez ea F Z. P. Ił. 5Ta wiiiosek 
k iT w Kcako*Łą':tci ucjb', alopa naetąpuiacą rezo uczą: 

5.ą: ąd Ri Z. R  î. U ko ą ry pd M<*lc yl 
U ch  Klubów Mał«p-~iakl oświadcza wobec arfy-  
Kaff. la k i ł t  R koial V, ied n y^  *  no ip er ów lora- 
k c w f tjęęo l(. Rnryera v o d i r,> .r [u. f  pie uwa- 
£a komitetu Igrzysk olimpijskie! u  aamozwań- 
fc y i odóofii cle tta a y i r  »y.ck z pelnem zaa 
f#n',<‘sa- **" '' '
• i  o  ucb^M liftttiu  tą i . c o C p ą l a w ą  zje ą g jp ą ą -

/ ____  n _  n ^ l .Ł i  -

ę c y p l i n a r n o l  ojSw¥»>'W.’ t 
kom ąya Aid bjJft w, tteuie

Djfejm H  i

ty t  jwrz- Ot C«Wk-ęwłtd».
" ’  -mićUiem kcniwyi, dy.

D r C e t u a r  o w s k i. ją
zaśilw,^ eporu tyaręąuwsbWj .£<j.r< ay.“. Ł 
bl ctu aędąią ęa aiątftWu Korpna P guń) z powoda 
n,enądp?tąnia i r t  p. pop. H i p p ?  Uąmnęgo m*te- 
ty^  a % Utz W A m fo  nI<d» pr w *  n ^ .0 . doyJb.oć«e»
- Zą w ^ o t r ^ ^ a n ^ - w  ąjrwn^kd koAtpaktn, i  n^-

nm FHmw&Ąk
' Czarni n agan y'i sną nję. 3 ^  (gród klub y.ą gpzywną

p* t y m  V  *>. &  X I  w %

w kwocie 880 kor., p; zypadajątu na rzęoz K  Z. R  M.
I. L. K. S. Czkroi Winie ii jest i v ł e l ś  Ź  A  8. 

Makkabi rzeczywia.a k b u U  k o m u n ik a tó w  w  p rą ­
cie, wy łożony ck"pv£ą>7 W  K,' S^Rakkabi, celem prze­
płoszenia pnblicznońoi krakowskiej.

i A inolda T i g n e r a  na p i*eo .ąg  6 miealety, lic i«o  
od 1 listopada 1919. a Z. K. 8. Makkabi udZieui aią 
n a p o m J \ l ę v i a  za uzyęię ^rynjjeinpu^ęi graw y.

Z polecenia I omitetp I g r z ^ ą a  O l i ^ ^ 1 ]  * k i c h

p i t a u » z t
Ska. bnik:' R d ze .’ ę'żłónk’ow:e . . . ___________________

P T  9? W«IT>aeiiuufr."
Dla wyjaśnienia pod kr- ąj kiubom do wiadomo­

ści, i i  w n .ysr insttplcśy. kumKatir I. G. w in ięr je t 
wydział P. N. (zresztą jak ' każdy luńy) Informować 
jak naidojiładniej K. I.  O. o wszystkich 8^7 cb pra­
cach i żąrzs jzejjrąęh Przęw odm vżąc^ wydziału, jezej 
zastępefl li b kazoy inny upełuomucnion,. •złotek  ma 
prawo ferai ja udżibłii 4 póaiedżemfecb K. I. C,. z gło- 
aem etanewyzyiu. p  a^raWacŁ ąwęgć wydziału.'

amć d °  ą^retarjjątu P. Z, p. ^  £d  I I  ęęnd?1*  V  

Wi Woiakomhi mp. Dn E. Ctuiaromsju mp. 
aezreta z. w. prezes.

« ■ * • « ! * ,  H in w m M F i1!  r  r ,  J. f .  w.
M  I  tilw R.ejdłrmnnfgn g tyk '’ łt  W T O f f f | 0 « l H I  
ryerzc zo-talą po ^yjaame ■(■ «a  ę?p-=.o,w(| «*nn  

Wmeprpjeą p j  F ł «ą i f » ,p z  ęolnąj, |v4°Ful*-
nin otróin, ewr>>ą r t '| g  'a ryąt

k  w,mv r  ifipną pą j ź H c  j f  ♦k'< I  nrr-as n. 
mi. Chriatei tą « *v, d  'M w  t -SP £ 1 ąamiifwąnii
dla 9 -01 tu aa now-zecbnTe znana, p*" BPnwflt ?• g

ł9!*S tęzjgnaey^. Uirsta takiego
i p‘ j  .Tm . ' h r i K t a l b j u m ,  by- 

liiskitgó sportu' iaut

łej }ąjgtiuę,-ad-'tą
989 Wi ł  W

taiegi gaatguująpyęb aprgę: aj ą,-pkąuią k*er 
rządowych. R) Hł*f>d#tąy}pl*ls,S8 w yd?W 8 lf 
nifirz wobec: ProtektorH Komitetu Rdczelnliu

P. N. c o fn ie  w n ir
c tsm  nu aki.ro

■ j h m  P . 2  P . Ą’ . 1 e«l.» 
jjręznie p .jpuwetjw  ini, stratę

^une* tą zbyiecz..pnii 1 ,.‘d. r le  ido ląeg i dc 
R ł4-ifiQ i%  S l® fa>>>q|ą HlPP» wipRIBRiąnego . -tyku 1 
^yąk ipąk iegc k py ęyą, b.yjy !< V  F W P f f '  * tór'* P0* 
; -wjł> |ię w tfO L .js fr g r tP ^ ft  lwwwi,kisi .Gązety 

jępzp.ntj*.
t u t e t ,^  jęst p, pt q l  W z p a k  - r  jo  » f a ąrau . 

• * •

P o l s k i  K o  i f e t  o l i i p o .
uehwąijł iiiiypwjyć w .J ą i),y  Tqpłd*t\j eą,eoi | t » ^  
dąielpęgtj Hf?ęprewądz«,iią 
m j n i i t y ą u Y j p i e p ,  »f f i?  
danej gąłesi ipoytu tpą 
llflaj; fcpeęv«iu74b.

W ld ^ iB lj ba.d» p q f ' ’J 
»  W TiąU ififf *■ '
d y ió v
na zewn^lrz w o b ec: ProiektorH Komitetu Wsczelę., 
Bagstątr, t' “ BW
pij-kich, prąz pajw yz|*jęb  Rtądz ??ąd8 »¥efc.) lijlFb* 
nio? 'ypb. gi ftk?ę61|Pie Vf*FB8kBff 8ł«Sfeę(*?^f“  8818 ’ 
stauia prładałąwróiyięro Hfcdftl 8łł<p4 atw-iu W » p nł"

kie te osoby winut 
k W ą  p.pwłgnr być 1, 
łąti toortu, iub w u retą fft,

* -  .. .
B la d z i*

i podział ^czyinoSisi 'tpigdzT* 
dtią*? sąwe.

omitet v celu utwftr^aąjj P0 .ł6 łB|f% nęb W7* 
dąią^w  ucbwąiił zwyńpłf i?et ’ , \

11 Do Pftl kiągo ląkkQą|lstoqĘng48 (ŁW^W)
o zorgan i«ow *n i« w>działu lekkiej atleiykŁ

2) Do P ę l s l ę i ę g o  Z w i ą z k u  P i ł k i  N o ż n e j  
w Mftłopołgpy fłfpSkdwj 8 płwdrtągM ^ fd z ia la  Piłk i 
Nożnej, z tęns, ze z chwilą sorgamzowaHia d i ę  r .  4  
B. li., W yu-ia i zostanie zstBierptOBy i  -*SP*
P. ?  P . N.

i )  Do p, Jerąeas C o ą t t - u w i ł  i “ « 9  V  W *18*^-
wia o zargańiza^abie W|j yoziaju tunRiąftffggg.

4) uo low arzya tw a  w io  | l a r $ * > ? £ £  I  W *»a*.a* 
w ie  0  zorganizowanie 'Wydzielą ysip^ąyi^egp, W  ) V  
rozumieniu z innemi towąrzyatw jnu WWSMłfkkiiim w

ny i przejęty pr^ez ?<ytjązelf. '
6) Dc» Fo' skjego ^wi',zyu 

u zprgan c iwanie i. yd n tiu  goi
k o l a r z y  (Kraków)

ąprganizowanie Wydzimu goiarsziego- .
<j) i)o"gtj[iąif"ku T o  w a r  z y  a tw  aO z o ) i ą b  f t  P?*- 

nca o %-irganizowattio W yaziJlu  gimnastya^ufgo. 
f )  Do p. Kazmiię<za d i e  ? p ' « l g i » g ć  • t l r a r

bedn • wmMe w .'•fc-bFizszcn, ctas>e

N A w k ~ u  Jt

Pracownta sukien dnmskidi

„MA 11“
Krakó w tgrataA sk a |, |  f e .

W ykonuje surnie, koatyumy, p igazuc w »1 łb t paiaow* 
szych T w v  ni po c a n r fk  b a i d r s  

‘ i w  krotgim  czauą.

■JdJff’« jskcrl kłaki l siyę{».

MHwroUwJma3.Ie!.Z,
polecą ohrązy i ftą!vćybi‘-ni«J-
szyęb mistrzów aawach

umiarkowanych,

l  « V P y j%  l ? p rz e o ą ję
|  U l UFO, SREB&O, RRYŁĄiiiY, PCtU.Y
■  i w sze lzą  biżuteryą, nową i antyczną -_e 
p  ł » r y .  ł f ^ a r k l ,  oraz ą z tu c z R e  a ą b y .
B Płacę najwvższe ceny.

ef m i m u  iw m ,  ul. s im oasm  l. t
m .s^rzow ak , i. l y b . l e ^ K

S k iid  d c jitjfrb fs n y  wiwun p w
J 6 » e f  l e i b i o w i c z  i  s . n y s r .

Kraków. Hanek ę:óv/ny U. 11 ł  tyłtwm »  -w
5  (Dom W enecki). t * A » * i  c «n *9 11

■W. 2At. —  Ackr«5 tąąg t.: MeTEO?

Spolóa s dflcód. por.

KrąK2|w, Szczępąńslta 1~
Lw ó k  uŁ Halicka L 21.

B e r fu m w . m » < H a  t ^ » ' e , o w «  l e *  g f i ł e a j a ,  

0 pudm . sta m a n n . o raz n r z r h ^  H tde- 
°r \Q w r —  j i u r t o w n a  i



Nr 19
-
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K in icjszem  donosim y, że ob ję liśm y

w yłączne p rze 'sta w ic ie isto o  na republikę Po ską
z wyłączen iem  k resów  wschodnich

a a e K B B a B H S i!d »ia a n B B B B B a B H B B B
B

Oddział amunlcyi myśliwskiej I dostar gg 
czamy po najtańszycn cenach pełne ła- wy 
dur.ki myśliwskie, nabijane prochem bez- ^
dymnym lub dymnym I śrótem dowolnej 

Jakości 22
m

w Wiedniu.
&  Gliniecki i Sp* g

Kraków, Szew ka 2. U
n

H R B B C s iB C B f f la s a a a B ^ B D E im ir w D a

□ □ □ □ □ □ □ □ □  □  D  □  □ □ □ □ □ □ □ D g

□  W i k t o r  B r o m o w i c z  8
j=j braków , Szczepańska Ł. 1 §
a p*,e«  §
□  maieryały ua suknie, kostyumy I bluzy r

| oraz doborowa pracownie sukien I ko- ■■ 
ityun.ów damskich. ^□ □

□  —  W ykonanie p ierw szorzędne. —  D
O  □
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

MASZYNY DO PISANIA
nowe i aiywane po cenach umiarko­
wanych bezkonkurencyjnych, jaketei

Maszyny do rachowania i do powielania
Wstąiki, kalki i inne przybory w g tankach najlepszych, 
Chap -rograf v i przybery do tychże posiada zawsze na składzie

R. NOW AK, Kraków, ul. Grodzka L. 4 4
r a c r o N  31*41.

W O Z Y
SIECZKAńW lE,

MŁYNKI. B R O N Y , KIERATY, ULE
■wyrabia masowo

„ O S W I  i £ I M “
fabryka murzyn i narzędzi rolniczych W OŚWle-

omiu (Maiopo ska).

ssrHBis^KwssManBBeBHBSBni&Ba.jw;iBaaaaBnBa>i<r^winaaisa&aiBBaBaB 
■ aaB n B aaaB an an aB au aK aaaaB aaa «a aaB flaa aB aaaaaaaaaB B aaaB u 3

■ DOSTAWCY KLINIK UNIWERSYTETU JAG. i SZPITALI KRAJ. |

g S T A N IS Ł A W  B A R A N  i S =
3 FABR YK A  INSTRUMENTÓW H1RURG. i W ETERYN. f
13 ■
i  Kraków, u l.  Sławkowkka 6
H polecają B

tINSTRUMENTA CHIRURGICZNE I
i  AS1YKUŁY SANITARNE DO PIELĘGNOWANIA i  
| ZDROWIA I CHORYCH I T. P. j
-  Własne warsztaty. Zatrudnia specyalistów. j

C eny  umiarkowane. B

sg sggE gg g g g ig S B iig g g a a g s s B s s s g s g g g g s a B B g s g B g g a s g g

I OSZCZĘDNE GOSPODYNIE uły* iją  tylko 1
najibbsłei pasiy d o  obuw id

S £  J E R P A L “  I
( W szędzie d o  nabycia. *

Rcprez.: Józef Lax i  Syn. Kraków; Starowiślna 6. I
IB

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU i PRZEMYSŁU w Krakow e oraz ZW IĄZEK ZIEM IAN we Lwowie
pow ołu ją  d o  życia Towarzystwo akcyjne p o d  firm a:

„BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN"
a to na podstaw ie zatw ierdzonego przez Kząd statutu.

w  myśl § 6. shtutu wvnosi kapitał akcvinv K 4,000.000, rozłożony na 10 000 sztuk pelnowpłaconych akcyi po nom. K  400, 
z których sztuk 2 500 akcyi iest imiennych, za, 7.500 cztuk akcyi opiewa na okaziciela.

Celem  nowego Banku iest popieranie gosoooarczego rozwoju welkiei, średniej i małe' polskiej własności ziemskiej w b. Kró* 
lestwie Gaucyi ' Lodomeryi 7. Wielkiem Kę.ęstwcm Kraków kiem przez udzielania właścicielom i dzierżawcom posiadłości w ielkich po­
parcia- nod wijfiędtni finansowym, administracy nym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospodarcze silnych i racyonaicue założo­
nych gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziem.an obe muje agendy dotychczasowego Związku Z emian we Lwowie.
Z  n o w e  e m isv i a k c y i  B a n k u  Z w ią z k u  Z ie m ia n , w y n o s z ą c e j  j

sztuk 10..00 akcyi nominalnej wartości koron 4.0?0.000
oł e*muje grupa inslytueyi finansowych i osób interesowanych 50 proc. L j. K  2,000.000 nowych akcyi, a celem dania możności współ­
udziału szerszym warstwom publiczności, przedk ada się 0raku;ącą resztę, a mianowicie

sztuk i.C C j akcyi imiennej wartości koron 2,000,000
do rozsprzedaży w drodze publicznej S U B S K R Y B C Y I  na następujących’ warunkach:

1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K  400 za każdą akcyę.
2. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotowką całą cenę kupna.
3. Reparlycyę nowych akcyi przeprowadź. Bank Związzu Ziemian wedle swego uznania.
4. Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po 

zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.
5. Na wypadek meprzyuzieleuia aitcyi, Bank zwroai najpóźniej do 31 grudnia 1919 wpłaconą kwotę wraz z narosłymi odsetkami 

W wysokości 2 procent.
6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku ziemian od dnia 1 stycznia 1920 r.
7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem l5 gruama 1919 r.
8 . Zgioszemc na nowe akcye przyjmuje:

W K ra to  Wie Bank Gaiicyjsi&i dia Handlu i Przemysłu, Rynek gł. 25. — We Lw ow ie Bank Kraiowy Królestwa Galicyi i Lodomery
z W. Ks. rs-rakowskiem. —  We LwoUltO Z wiązu*. Zidimau, ul. Kopernika 4.

" i

l a

Bask Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie. Związak Ziemian we Lwowie.

2 2 J



JfcŁ .EKPKyiajCTSEaŁiłURB jpBdycjiso-prFJswfi
“emaiKiatP* M  w  JMMNłtrtWftt wbwhm*

f?cya iftw srów  na k o la j i z kdsss la łs iw ra  fo r  *  liso is; t ł o « «  1 Ho"QiO--va, rui®. 
'** * tu j wy a t  t ^ i o j .  i o ^ r o ^ ^  e ji —  TeL. 35M .
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P i e r w s z o r z ę d n a  r ę i i i u r ą c j r a  f  k a w i a r n i a

W  K r s 5 « « w : J e ,  K i a ?  S m ą p a t e l i ł  |. ?

H !w t jH t !« !9 !s5 ?  *«H i* -  cm few R  iyfi? feeiwwn?
M s n i e  t w i h A b  =  » « »  « w * w %  -  ł » * * «  m w i *  a ?  s e & i R *  i *  * « ■
W  „ P p k O t f U  kWWrtHŚB d fja  razy ęlziennśe ^ b b i ł r a  s^mtosiczna.

•  • w *  *:v*W »: »***>
P w f * « o r ? ft<Viy 

znaczków pocztowych poisłcłch i zasra plcznych

n M  « s *  M s « .
fitrewaay cennik tylko za nadesłaniem Kor. 3

'* 7- “ “W * *

-

« T O 8  W W S i W I I i J  > iiiii i l l — r t
- i  irsiecassbiMiBaRiaaia i m » a B M g l i M w ig g i ^ M i a S a S a g i s s ^ s s ż S  i  ' ^ r s g ^ s i r ^ i s s a s s E g g s g ia g  ^ a E a s s s i a u K !

H  [ i n n n i R i i i  r i m a i m i  a i i i i i i  i m  < m i i i  m m i  i  T u m r ł/ łu i r  w p i i M

mm N i c , jedwab, p rzędzę; codziennie świeże ęur 4QZe „M A U * ! N £ R ^ “ ; kaw -,

fesrtnâ  < $ » » .  iswte. K fedBx v C n p i  de m m  n a
r t * * w  -  p *? « t e w t aMtn f. ®«, w i uli ttiU) i ii.

la B B a a a u u ą a a B r r g a i
iBaaBaB ilM BBM acaifiiW B r i a a a i B i j a B i a ł a ^ r  a

lO D n e K IF D a il^ l!) A 1/rtUf ^ ł5,? prtystyrmy, warte**, toaletowy 
| / K U D I l | a n |  i n * r f u m e i ? a .  « * p m i ę ? « W  !  N ę k a n y ,

» w ą n  « i 4» _ _ _ _ _ _ _ t e -  ą  s ą .  n o j ._ _ _ _ _ T ; 1̂ :  g fflfe O TP ira w  R a g ł o d a K ł y .  m a S a r s k l  ł  b u d o w l a n yęmm
V  K r  . k o w . « ,  dnia 28 listopada 1919.

POLSKIE TO^ARZYSTUfO HANDLOWE J. A «  KRAKOWIE-
£ a  r& ? u *  i  W ?  e «  K  s s  ® $ & a o 4 —

a  c t r o a z e  e m s s y i  1 0 0 . 0 0 0  zz r : 7  a k c y i  p o  V- 2 0 C * —  lĄ » t£ R  ę ;  a c r t o s e i .

u c h w a li  
korea

, o w e f o  w  K r a fc o ł  i *
x  20 ,00C .G v0 ‘—

Na podstaw ie pow yższej u cn w iły  i z za trzeżen etn za(,w erdzenia rząd ow ego  ro zo ls ire  i-e  ąa razia

subskrypcją * .  K 20,000.000191 gmisyi
pęd iiastęęu iąęy.ęii wąr\u,k imi:

a. Kura ęm'syiov tlrcyj d!a dotychczasowych ąkcyonaryuszy wynosi 3 0 0 ‘— , ziyś dla nowych ąk^vonąrvus^y K 33u —;  ^a ?z tuk? . § Jf - 
tvm akcvopayyi's: om przy iugu e prą>vo poooru w stó-uku ?edne' nowei akcyi po kursie K 3Ób’— n  k? zd« d w e st«rę a^jye.

2.. Nowe akcye ucze.tniczą w  zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnu 1 stycznia 19Ą  ńti *f%
ri*mi Alfmmi.

^  ...    _ . . .   .... _   P______ ____ v ____ ____  rybentom wcaiur swego uznania.
£. Pizy i^ął nastąpi n^|or|r.ięi < U!̂ U y,>!Oin ę,q za^kiji^ciu s^b|i..iy,tfy.. 4*\yoiy. wp.acone na u.eawzglęinioąe sił^s^rj uye będą 

zwiócone cfo dni 14, po uskutecznieniu orzi Oz' iu yy^az z 2-procvU.t. odsedjiaiuu

SchslFypf̂ e prfsim̂ ia \ wiainM udzietakl Rastapuisse instytuce:

5 . B a n k  H io o t e c  n y : L w ó w , K r a k ó w ;
6. Bank Hanolowy'WarszaWa i wszystkie 'ego oddziały; 
\ W^Z'Z>waki Pank Przerrysłowy Warszawa;
8 . B a n k  Z w ią z k u  S p ó ł e k  Z e r o u k o u y c h  w  P o Z i ia ą i u ;
%  Bank H ndkwy — ‘ Poznań; *

10. Bielsko-B'alski Ban* Eskontowy — Bielsko;
11 1'owaizy >two O.s-ćzęunośęi i Zaliczek Gćs>yn ^
12 Dom Bankowy H. P oper i SoółKa w ICrakowfe.

T y  Mistyturysch tych m ^a byó pr^d^o^pnę tąk-e a.^cye s.lą-c (puszcze), wzgV,daV tymczasowe polwZd^zcnln, po lirebne 
do wykom .nm jłrawa pobo.u. "   \

X ® @ @ @ @ © ^  f *  ̂
*~^&dajttor i wytL.w.k k« . .m ,c.i  fc»5u.
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M
h


